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óO gr., nekrologi 4ll gr., zwycz. 15 gr. 
•trona lC łamów. drobne 12 gr. za WY· 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr, 

najmnlejBZe ogłoszenie 1.20 gr., dlb 
vezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowi 

•l 60 proc: drożej, ogłoszenia za granicz· 
11e 1 vójkolorowe o 100 proc. drożeJ 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem :!li zł 
r::eny ogloszeó niedzielnych s• o ~~ proc 

drotsze. 
11' WJ'danin ogólnopollkim1 

Za 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m·m 
(str. 5 lamów) • l zł. drobne za wyraz 24 gr 

Za termin druku I treść ogloszetl 
administracja nie odpowiada. 
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łpla&a pocmtowa 11lRc110D11 got6w:Q. 

rządowciW~ w' niebezpieczeństwie. Jelefooiun~ nara~y Uiłi~ra l Mun o· 'n ·m 
JĘCIE 11 I AS TA PU 16 (ER D A,n~~AG~~D2~Wi~n~•~;! ~k~rn-~~~~!"~!:p~lity~~!~~~i~d:~: • • ·. • k• • I cja prezydenta Stainów Zjednoczonych Ro gając s ię prawa s·przedaży materialu wojen-

SO-tysierzna ar 11 i a 

liP1'D „ Jl od Ar a n 16' g fran6'u~ llPJ osevelta jest w dalszym ciągu powodem nego wszystkim krajom. Uważają oni, iż dla ..,„ 'łll ._ iliQ ._ „ „ „ • niebywałego poruszenia w łonie gaibine- Stanów Zjednoczonych najważniejszą jest 
. . . . I tów wszystkich państw europejslkich. spuawa obrony swobody mórz. Inni prze-

o 
. BAR~EL<?NA, 3.2. - ~ficjalny komu- i ~najduj.ą się w odl~głości 30 kl'.1 l~nii po- de ~r~el. i Pu1gc~rda. celem. uni~~1ęc1a ~- Do Pragi nadeszły informacje jedn'.:!j z ciwni są wszelkiemu eksportowi materiału 

n1ka~ !?!own~J kwatery woJs~ gen. F;an.co w~etrzne1 o~ m. Pu1gcerda. .za~ęc1e tego krązen1a · wycofuią się w k1erun„u m. R1-
1 
wie.lkich agencyj prasowych, wedle któ- wojennegD. Opozycja republikańska stosuje 

głosi, tz W?Jska t~ na. froncie katalonskim 11~1asta .będzi.~ oznac~ało_ ~d.c1ęc1e . 6?-ty~ poll. 

1 

ryc·n Mussolini zaniechaf w ostatniej chwi taktykę polegającą na popieraniu secesjo-
pos~nęły ~1ę przeciętnie o dalsze ~ km .. n.a s~ęcznei a.r111i1 repub!Jkansk~eJ, .znaiduiące~ li wygłoszenia swej wielkiej mowy poli- n istów, stron1nictwa demokratycznego. 
przod, za1mu1ąc ~1. Berga, w.ymo~łos~1: się o~~cn1e P?r.m.ędzy wan1cam1 Andorry 1 n mrr n · tycznej, ai to na wyraźną prośbę Berlina. Demokraci są również podzieleni, ale 
Nuet, Peralt, Pepita w masywie gorsk1m Francii, a dz1s,e1szą l!.nią frontu. ~od.cz~s Krążą pogłoski, że kanclerz Hitler połą- wobec reakc}i opinii publicznej, przychyl-
Vilaciu, oraz miejscowości Folgarolas, San wczorajszych wal~ woiska repub!Jkansk ·;:o Rzadki jubHe •: sz. czyć się miał telefonicz.nie z Mussolinim, nej dla Roosevelta, większ·ość spośród niich 
Julj~n 'de Vilatoria, Se~a i P~r~dell. N.a straciły ~v.elu zab:tych.. . . . . . , odradzają1c mu wygłoszenia mowy poli- staje po je,g·o stronie. 
odcrnku nadbrzeżnym za1ęto m1e1scowośc1: I Potw1~rdza się w1adomos~ o zaięc~11 1 .,..-„.-.,,,.,.~. ~„,..,,~..,,,~-";--„,.„.-·~~„ ·';···--·-„.„ ..,."'""'! tycznej, z uwagi na konieczność zajęcia Na uwagę zasługuje fakt, iż dziewięciu 
Matorel de la Selva, Massanet de La Se!- przez wo1s.ka gen. F.ranco n:. V1ch, gd~1c . wspólnego stanowiska państw osi wobec członków mniejszości republikańskiej w ko-
va i Sils. Liczba jeńców stale wzrasta. Po- zdobyto wiele materiału wojennego, .n:. tn . 1 dek'lairacji Roosevelta. misj i spraw zagranicznych izby reprezen-
nadto na froncie katalońskim wojska gen. fabrykę lotniczą i 3 fa?ryki amunICJi .z ' ta•ntów podało do prasy komunikat, w któ-
Franco zajęły miejscowości: San Lorenzo- przepełnionymi składami. W 'fabryce lotn:- ROZBICIE WśRóD POLITYKóW AME- rym oświadczono, iż opozycja przeciwkD 
morunys, Olvan, Biure, La Guardia, San! czej znaleziono 18 niemal zupełnie wykoń - RYKANSI\J.CH. sprzedaży samolotów poza granicami Sta-
Pablo Pi nos, San Martin ·Marles, Latorre ! czonych samolotów oraz 69 motorów lot- WASZYNGTON, 3. 2. - Stronnictwo I nów Zjednoczonych jest spowodowana je-
Orista, Villa Lleons, Santa Eugenia, Grions, 1 ,niczych. republikańskie jest przeciwne wszelkim so- 1 dymie obawą, by Stany Zjednocwne nie zo-
Mazanas, Ru id arena, Mayorquinas, Vidre-j Samoloty gen. Franco bombardowały j juszom .lub układom mogą.cym wciągn~ć stały. wp~'.1ątam.e do konf~iktu za_grażatą·cego 
ras, Lloret de Mar i Tassa. Ogółem w cią- 1 port w Walencj :. ::"~·~zi.';ic j;:Jcn samolot ; Stany Zjednoczone do ewentualnych ko-nfl!k poko1ow1 kraiu. Komunikat koncz.y się sło-
gu dnia wczorajszego wojska gen. Fran- przeciwnika. I tów. Stanowisko przywódców partj.j repu- wami: „Domagamy s·ię, by prezydent utrzy-
co wzięły do niewoli 3280 jeńców. Jedn0- blikańskiej nie jest jednakże całkowicie je- mywał naszą tradyicyjną politykę ne11t;alno-
cześnie trwa natarcie wojsk gen. Franco w ABY UNIKNĄć OKRĄŻENIA. I dnolite. Jedni z nich pragną powrotu dol ści , nieinterwencji i pokoju". 
prowincji Estramadura. PERPIGNAN, 3.2. - Wojska republi-

Po zajęciu m. Berga wojska gen. Fran- kańskie rozpoczęty ewakuację miasta Se:) 12 d k L d • 
co nadal nacierają w kierunku północnym • I -tu y ta torów w . on yn1e 

Kam· eniem ~ qaraso!em 
pobiło prt;mll~ra Spaałiil rządzie hę :Jzłe stoi :cą Anglii podczas nalotilw 

LONDYN, 3.2. - Sir John Aderson, m; 
nister, któremu powierzono zorganizowam e 
obrony cywilnej ludności wysp brytyjskich 

BRUKSELA, 3.2. - W związku z po
biciem premiera Spaaka, zatrzymano kilka. 
osób, m. in. b. kombatanta hr. de Lalaing, 
u którego w chwili 1napadu na pr.emiera zna 
lezi.ono w ręku kamień. Ponadto zatrzyma
!JO jednego z demonstrantów, który paro
krotnie uderzył premiera parasolem. Obaj 
zostali przesłuchani przez prok11ratora kró~ 
lewskiego. 

KS. KAN. STANISŁAW SIECIŃSKI. na wypadek woj1ny, ujawnił pr.asie i1nteresu 

Si·r John Anderson oświadczył, iż już w 
pierwszych dniach marca prawdopodobnie 
będzie mógł ujawnić nazwiska tych 12 ko
misarzy-dyktator·ów, z których każdy musi 
być człowiekiem wielkiego zaufania ::iuhli
cznego. 

kanonik łódzkiej Kapituły prosynodalny, jące szczegół~ oprac~wanych pl~nów. 
były dz;ekan w Łasku i Rzgowie,-obchO· W. Brytanta pod~1elo.na będ~1e na 1~ 

święceń kapłańskich. Czcigot..;lemu ]ubita- dz1.e w zyc1e z dniem 1 marca. .Na czele ... ~1!11:1~.-lliml-----~•iiiiiil• 
dzi dnia 3 lutego br. 50-lecie otrzymania I ok:ęgóW: o-~rony cywl'ineJ. Podział ten we) I 
towi redak · kład · d . . . kazdego okręgu o-brony . cyw1·lne1 będzie 

• Cfcl ~ ~ naJser e~Jsze zy.- stał komisarz obrony cywilnej o władzy 
czema „a .mu OS annos • dyktatorskiej. W czasie pokoju będzie miał NaJmłodsza córk 

Mussoliniego. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Dn za zadan~ przygpieszenie i skoordyno-
• 

ZATONIECIE lODZI . PODWODNEJ 
pod.:zas manfwrów japońskich. 

TOKIO, 3.2. _ Admiralicja komuniku-i żenia ~es_arzowi. osobiste.~o meldunk~ o ka 
je, iż łódź podwodna 1-63 zatonęła w wy- tastrof1e t przebiegu akc11 ratunkowej. 
niku zderzenia się z inną łodzią podwod- • 

""'·---~·."~·· -··~:;:.,o.· ~ą, .PO~czas man~wrów p~między Szikoku Zamachow<r 1rlandzru - I 1 Kiuszm. Wytęzona akCja ratunkowa w • • 
Ulice francuskiego pogranicznego miastecz toku. Minister marynarki, admirał Yonai, ZDÓW dali znat 0 SObie. 
ka Le Perthus są zatłoczone przez tysiące udał się do pałacu cesarskieg-0, celem zło- LONDYN, 3.2. - Na stacji kolejki poli 

uciekinierów z Katalonii. ziemnej Tottenham, wybuchła bomba ra
niąc jednego z funkcjonariuszy kolejowych. 

Ucieczka do Fancii 
Wszystkie szyby w oknach w pobliżu sta
cji Tottenham wyleciały. 

Otwarcie! zjazdu 
Ligi Drogowej 

WARSZAWA, dnia 3 lutego. -
Dziś o godzinie 10-ej rano wice

minister komunikacji prezes Raidy Głównej 
L. D. inż. Bobkowski dolkonał otwarcia wal 
nego zjazdu delegatów Ligi Drogowej w 
sali Domu Katolickiego. 

Zjazd ma odpowiedzkć na pytania: 
jaik dosłkonalić i budować drogi, posiada
jąc na ten cel szcupłe niestety kredyty 
państwowe? 

Istotnie w budżecie naJ rok 1939-40 prze 
znaczono zaledwie 10 milionów złotych 

na utrzymanie dróg i mostów paiistwo
wych, a więc o połowę mniej, niż w roku 
poprzednim. 

Samorządy na utrzymywane przez sie
bie drogi i mosty mają dostać, tytułem za
pomogi 20 milionów zł. (w r. 1937-38 -

lJchodźcy z Katalonii, objętej działaniami wojennymi, wraz z uratowanym dobytkiem 50 mil. zł.). „ w czasie swej wędrówki w kierunku granicy francuskiej. .„ Do lar 
5
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11;.lł 1'l NO-KINO OSTATNIE DNli Rewelacyjna zniżka ceu I Bank Polski. notował dziś rano dolary 
U .Hl 1'101 łłODZICf lłOZWO ZĄ SI-' po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.72 tran 

• ~ Pocz~t. 12
• 

2
• 

4
• 

6
• 

8
• 1~. . .. , • . 1 ki szwajcairskie 119.25, franki francuskie 

Dziś 2 poranki 0 godz. 12-eJ 1 2-eJ. Ceny m1e1s .... 85 gr. 1 .09 z ł. 13 90 1. ł k" 15 90 ( d · ile' tyl'k do 
~ na pozostałe seanse III miejsce - 85 gr., II m. 1,09 i I miejsce 1.50 z!. i. · ~ try , W os te · O cm I O 
~ _,. 100 hrów). 

l DZlś PREMIERA! Emocjonujący dramat reżyserii Johna Foela. 

l 
l · :w. rol._gł .. Loretta Young, Rkhard Green. 

CAPlTOL 
' Ceny miejs<: na 

wszY,stkie seanse od Ir Nadprogram; Dodatek 1 kronika tygodniowa. 

wanie wszystkich planów i zarządzeń obro 
ny na.rodowej. W czasie wojny będzie sa
modzielnym kierowni·kiem wszystkich po
czynań obronnych swego okręgu we współ 
działaniu z główną kwaterą cen tralną. Gdy 
by jednak w czasie wojny połączenie z głó
wną kwaterą centralną uległo przecięciu, 
dyktator okręgowy przejmie na własną .od
powiedzi.alność całkowitą kontrolę jako 
przedstawiciel rzą·du. 

W Kownie rozchwytano 
pierwsze pisma polskie, 

KOWNO, 3.2. - Wczoraj po raz pierw 
szy od chwili niepodległości państwa li
tewskiego, w kioskach gazetowych ko
wieńskich pojawiły się w sprzedaży dzien
niki i czasopisma polskie. 
Wokół kiosków zbierały się grupki 

przechodniów. Pisma polskie rozchwyty
wano. 

Czy jestel członkiem 

~.O.P.P. ·? 
I 
1 Anna-Maria, najmłodsza córka Mussolinie~ 
go była matką chrzestną sztandaru milicji 

akademickiej w Rzymie. 

Koło Węgrów b. Legionistów Palskich w Bada„eszc"e 

jak donosiliśmy odbyło się w Budapeszcie zebranie inauguracyjne nowopowstałego 
Koła Węgrów, b. Legionistów Polskich. W czasie uroczystości komendę naczelną 
Związku Legionistów Polskich reprezentował mjr l{arol Polakiewicz, witany owacyj 
nie przez b. Legionistów Węgrów. W cusie zebrania, mjr Polakiewicz wygłosił prze 
mówienie, p<>dkreśłając wdzięczność Narodu Po13łdego dla tych 400 Węgrów, którzy 
w latach od 1914- 18 wstąpili do Legionów i w ten sposób stali się pierwszymi żoł 
niei;zami Niepodległej Polski. W dowód umania, P. Prezydent Rzeczypospolitej od
znaczył 214 Węgrów Krzyżami Niepodległości. Na zdjęciu: · Mo~nt złożenia przez 
mjr Poialdewicza w towarzystwie attacbe wojskowego Polski w Budapeszcie płJt. 

Emisarskiego wieńca na 2t0bie Niezsuae2Q żotnłen:a w B~k\ 
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ale wsie wołyński 
rniqrują do Argentyny 

RóWNE, 3.2. - W biurach syndyka- n ego i dużo 1 ecmigrantów wraca w zupeł
w em:rgracyj:iych na Wołyniu spotkać nym ubóstwie, bo podróże pochłaniają u
ożna nierzadko duże ogonki interesan tów, zyskane ze sprzedaży gospo<.larstwa pie
datwi::ij:!cyci1 swe formalności, związane 1 niądzc. 
wyjazd2111, przeważnie do Ameryki. 'i W osta·tnich czasach kilkaset rodzin 

. Byw~~.'.! '"'/padki, że emigrują całe wsie wyjechało ·do Argentyny, namówionych I 
~c:w;~~o t.o. wytłumaczyć 1.noż~a ty1~, że li przez „pror?ka" sekciarskiego Muraszkę. I 
:cl1~~c wiejska na Wołymu nie obiaw1a Co pewien czas notuje się wyjazdy po-
ytn1eco przywiązania do swej ziemi, nie I jedyi'1cze, !ub zbiorowe z różnych punktów 
uje żadnej wiążącej ją z tą ziemią i;pój-1' Wolynia. 

i dachov:ej i daje się łatwo powodować 
1 

W tych dniach ze wsi Roztoki pod 
zsiewanym wersjom, że tam za oceanem I Krzemic11cem wyjechało do Un·"·'.";:iiu 14 
dają wszystko darmo", że życie tam pły I rodzin. 
ie bez ciężkiej pracy. życie ·daje co in-1 

zy ochotnicy z 1920 roku 

~ei~i ~o o~olll n~e~o~łeałoiuowiów? 
WARSZAW A, 3. 2. - Związek b. strony wymicnióiAego związku nawiązania 

'hotników 1920 rcJ'J(u zapowiada ukaza- organizaicyjnego ikGntaktu ze Związkiem 
e się w najbliższym czasie swego ·oficja!- Legionistów, lecz ja.k: dotąd bezskutecznie. 
:go org.111u prasowego p. n. „Okulary". Czołowi legioniści uważają bowiem, że 
:smo to stawia sobie znacznie rozleglej- przynależność do obozu niepodległośC:o
'e zadania, niżby to wynikało z życia or- wcgo nic zasądza się jedynie na uczestnic 
:i,nizać:yjncgo- związkLt, albowiem wła·dze lwie w polskich oddzialach wojskowych w 
·1iązku dąż.ą qo nadania! b. ochotnikom z wojnie światowej, ale, że obóz ten repre

'.).20 rdk.u niejako charakteru uczestników I zentuje pewien odłcrm myśli politycznej z 
·alk o mepodlcgłość. Pragną zatem utożsa okresu przedwojermego, nazywany dziś 
1i~ć. się z legionistami i innymi formacj~- ogólnie szkołą Józefa Piłsudsłkiego, a w 
i, które brały udzi~ł .w walkach o niepo-1 tym znaczeniu Zw. b. Ochotn. 1920 roku 
ległość, a nawet utworzyć razem z człon- nie ma nic wspólnego z obozem niepodle
ami tych formacyj jednoHty front komba- r głościowym. 
ancko-nicpcdległościowy. Zaznaczyć aa-

„E C H ff' 

Dzła premłerat T~tan Ekranq 

HARRY UR 
w filmle wielkich 

na mlętności ,,KAPITA.l\: MOLLEN . 

. ki~rowni aeenti pocziowej1 ~~:::~a~::sz: w::l~:~::. że 
~ ""' . n. 1 I fi~I zi)en I w najściślej&zym parornmi~niu z puń,twa.ni hloku cnr Sn Ziillf d - e I al • . antykom~n!er~<>wskicgo utworzony został tzw. „Kriegs 

I Ge.ner.alf1nanz1e~ungs. u.:1d Abrechnungsbir...k" (Banlr 
BRZEść NAD BUGIEM, 3. 2. - Sąd '.kowa. W drodze powrotnej aresztowano ' dla hnansowania gospodnrki woJen.neJl y.;aiysran-

Okęgowy w Bześciu nad Bugiem rozpatry- Kulczyckiego w Tarno~skici1 ~?raich. P!·ze I {:t~/~~·t;z?i~ 1:~ó0reL~k:r~!:.,~o~dŻ'il~::~.t•r 
wał sprawę Andrzeja Kulczyckiego vel Ja- prowadzona w Poznaniu rew1z1a pozosta- (-) w parlamencie be:lgijsltim doszło da... gwał· 
na Zacnego, który będąc swego czasu kie wionego na dworcu bagażu defraudanta tMmPgo •tarc-ia miechy premi<'rcw '"·paak.iem a so
rownikiem agencji pocztowej w WieFkory- wykryłai większość zdefraudowanej kwoty. I ~jalistami, którzy. pos~awili ~.niosek _nagły, zmierz~-

R . . ncy do przduzteu·en1a Belg11 w panstwo federacyJ· 
tach w powiecie brzeskim zdefraudował ozpra~r~ prze~1w Ku.J~zyck1em~ trwa- ne na wzór Szwajcarii. Premier zaprotestował gwał. 
powa!Żną sumę pieniędzy. Popeł niwszy na- ła dwa dllł I zakonczyła się wyrokiem ska t«>wnie przeciwko rzucaniu rądowi kłód pod nogi 
dużycia Kulczycki ulotnił się. zującym go nai łączmą karę ·10 lat więzienia i zagroził. ustąpienie:n._ Wsk~tek ~-nikłej awantury 

W lutym ub. roku przybył on do Po- i 10 lat pozbawienia praw obywa'.elskich przew?dniDZęcy ~awiesil posiedzenie. . . 
. . W1ecz<>rcm w1llę Spaaka otoezyli demonstranci 1 

znania i na'był domek na Dębcu przy Al. oraz na zapłaceme 9.385 zł. z odsetikam1 i:a wracaj 11cego premiera pobili i zranili w czoło. Pro· 
Czecho-Słowackiej. Stąd wyjechał do Kra- rzecz poczty. kurator wmz<1ł dodJUJzenie. · 

---iOQO (-) Ul'Zędmvo dooos.z,, że prezydent Roosevelt 
weźmie udz.ial na pokładue krężowmika ,,Hou@ton" 
w manewrach floty Stanc>w Zjedn-0czonych na ni<>rzu 
Karaibskim. Założeniem manewrów będzie obrona 
kontynentu amerykańskiego przed atakiem flot nie
przy jaciel~kich. 

, 
Awarię statliu ,,Sląsll'' rozpatrywała Izba Morska· 

Dnwó~1tw1 ilal~n nie un u i w iny 1~ ern ni a (-) Zwołane przea; rząd Negr.ina do Figueru 
kaq-tezy (parlament) hi.57lpllńskie, na które przybyło 
zaledoVt':ie 60 posłów, uchwaliły dalsi;e prnwadz.e.nie 
wojny. 

GDYNIA, 3. 2. - Izba Morska w Gdyni rozpa
trywała awacię polskiego statku „ślęE>k", jakiej uległ 
w dniu 19 pa~dziernik.a r. ub. na wodach firiskich. 
W dniu tym statek „ślęsk", zbliżaj11c się do portu 
w Wibol'gU, p1·ze:hodził pomięd'ly tamtejszymi s~kie-. 

NA PRóżNO POLEPSZAć BĘDZIE
CIE PŁACE, JEŻELI STOSUNKOWO 
WIĘCEJ BĘDZIE WYDATKOW NA AL
KOHOL. 

rami cieśninf Tuppura Sund, obok wyspy Kunikan (-) W Parytu zmarł nagle kat francuski, 75-letni 
Saari. Cieśnina ta jest stosunkow<> węską, totei 1 A. Deibler. 
wszystkie statki biorll pi·zed wejściem na pokład (- ) Sowjety zwin~y swe po-selstwo w Buda. 
miejscowego pilota. Tak było i w tym wxpadku ze pesz-cie z powodu przystfpienia Węgier do paktu 
statkiem „Śląsk". Statek „ślęsk", zbliżając się do antykominternowskiego. Równocześnie Litwinow we. 
niebezpiecznego przesmyku, zwolnił szybkość, tym z.wał rząd węgie11ski do llWinięcia ~sel6twa w Mo· 
bardziiej, że na dre>dze statku rozciągały się pasma skwie. 
silnej mgły, (-) Na R~i Zakanpack.iej w Swala:wie doszłu 

Po minięciu wyspy Kunikan Saari na statku do <>strego stan~ia pomiędey bojówka.mi Wołoszyna 
„śląsk" usłyszano spl1Zed dziobu statku słabe dźwięki a osiadłymi 'lam urzędnikami i koloniMami czeskimi. 
dzwonu i w parę sekund później wyłoniły się kon. W obronie mieszkańców czeskicli st.-nęło wojsko, 
lury statku stojącego na kotwicy. Błyskmviczny roz. które <>tm1rło ogień z karabinów maszynowych IN 

k~z pobiegł do maszynowni z mostku kapitańskiego: bojówkarzy. 
·ży, że podejmowa•ne zostały już próby ze • „TOlłP~D•" I ,,WIAllUI•'' W GAlłAZACH 

„Pełna wHecz i &ter na pra,w1 burtę!" Manewr ten Po obu stronach są r.a.bici i ranni. Krwawe wy • 
miał na celu wyminięcie stoję.~ego statku za jegu pad.ki w Swalawie spowodowały rozhraj&nie w wie-
rufę. lu miej5cowo~ciach bojówek wołol!zynowskich prze1 

!d~w~ wJ~~~t ~t~1~,~ 'ierwilJ ~lień Urai~u 1rarnwai~ów 
WARSZAWA, 3. 2: - w c 'acow•nym I- przedii'ł;biorsfw łlOIDDDikiH:gjngt:h• 

uz trzyletnim planie na roK 1939-41, 
bejmującym nowy system lokat finanso
ych Z. U. S. przewidziane zostały za•ku
:enie i rozbudowa uzdrowiska w Szkle z 
. ielkim, nowocześnie urządzonym sana

rium, kosztem około 5 mi-I. zł. Spccja:liś
i orzL4di, że przy odpowiedniej crganiza
.:i uzdrowiska, jest to bardzo dogodna lo-
1ta. Wymieniona kwota wydana zostanie 

ŁóDź, 3. 2. - W dniu dzisiejszym roz cyj wykończalnic~ej i „deseniartorów". 
poczęli strajk praicownicy przedsiębiorstw Zebrania sekcyj podejmują szereg 
komunikacyjnych, należących do 9 firm uchwał, które łącznie rozpatrzone będ_ą na 
autobusowych: MKS„ Wzór, Torpeda, ogólnym zebraniu wszystkich członków 
Wiarus, Sampol, „Samochód", Spółka I<a- Związku Majstrów Fabrycznych jakie od
liska, „Ricg" i „Mazur". Strajk jest protcs-, b~dzic się w końcu bieżącego miesiąca. 
tern przeciwko niepodpisaniu przez właści 
cieli przedsiębiorstw układu zbiorowego. 

funduszów ubezpieczeń emerytailny<:'i1. Uchwała strajkowa zapadła wczoraj na 
. ogólnym zebraniu członków związlku trans 

.fłOIUl-Sliie karab·gu. portowców i .zawo~ó.w pokrewnych zpzz 
!Il' I prty ul. S~'dz1owsk1e1 4. 

~Od Sl@tnłaną lirzet:llą, Powiadomiony o strajkµ inspektor pra-
RóWNE, 3.2. - We wsi Koleśnild I cy podejmie dziś interwencję. 

od Równem, podczas rewizji u chłopów: . 
ujawniono kilkanaście karabinów pocho- UCHWAŁY MAJSTRoW FABRYCZNYCH 
dzenia rosyjskiego, prawdopodbnie jcszcz2 ! Zebraniai poszczególnych sekcyj związ 
z czasów wojny. Broń zakwestionowano, a ku majstrów· fabrycznych dobiegają już 

·innych pociągnięto do odpowiedzialnośc.:i, ko11ca. W dniu jutrzejszym odbędą się dwa 
kar.nej, i ostatnie tego rodzaju walne zebrania sek-

la freit •t!losz~ta I Dr HENRYKOWSKI 
TełlałH:ta nie dpOWiadćl . Specjał. chorób skórn. weneryczn. I seksuatn. 
.....;;...;.....;...._.;;.... __ ~--------- : UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 

(~ustaw ~ARKIE· ICZ 
choroby skórne ł weaeryczne 

lWIRKl t c, tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano I od 5 - 8 wiecz. 

Dr metł Henryk. Ziomkowski 
Ci1orobv weneryczne, moczopłciowe i skórne 
o-go Sierpnia 2. Telefoo 118-33. 

Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

~or uie1t-1:1ia·-. cz 
Spec, chorób wenerycznych i seł<sualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
( róR Narutowicza) . 

pr1.vimuje od ~odz. 8-12. 13-3 l 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9-11 rano. 

lilr. ł!lecł. • 

111EW; ZSKI 

przyjmuie od 8 - l t r. i od n - 9 wiecz. 
w niedziele i świeta od 9 - 12.30 po [)Oł. 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10-ll i 5-6 w. 

Dr -..C. 

I• 'KANTOlll 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 

PIOTRKOWS?\A 90, tet. 129-45. 
Przy.imuje od 8 -2 i od 6 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta o.cl 8 - 2 po poł. 

Dr med. 

MARK IE Wł CZ OWA 
Choroby skórne I weneryczne. 

l\'\ONIUSZKI 2. tel. 166-35. 
W7.oowila Przyjęcia 

Dr med EDWARD REICHER 
Specjał. chorób skórn. weneryczn. i seksuatn. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
POLUDNIOWA 28, tel, 20l·ł3 

przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 włęcz. 
w niedzielę i święta od 9 - 12 w poł. 

BIAt YSTOK, '3.2. - Dotychczasowy 
komendant wojewódzki P.P. w Białymsto
ku podinspektor R. Sztaba został przenie
siony na indentyczl\e stanowisko do Łu
cka. Stanowisko to w Białymstoku obejmie 
obecny komendant wojewódzki P. P. w 
Łucku podinsp. K. żółowski. 

Czg wrótą mrozu I 
St-n pogełl, w l:.odzl. 

LóDź, 3. 2. - Dziś o g. 9 rano temperatura w 
5róJmieściu wynosiła 3 stopni11 poniżej zera, najniż
sza w nocy - 5 stopni poniżej zera. Ciśnienie baro
metryczne wzrosło do 760 milhnetrc>w, przy czym 
wzrost ten prawdo.podobnie utrzyma się w dalszym 
ri1\lll'.11 . - Wiatry półnorno . ws~hodnie. 

łTYLKO 

l 2.50 er. 
nłiaiccznłe 

kosztuje abonament „ECHA„ 
la odnoszeniem de do•• 
jP~namerab; aamawia6 można 
jeti k.atdero dnh miet1i!łca. 
I Z wirki 2 (Karola) - tel. t 1241• 
\ Płotwk•wska Il - tel. 102-2~ 
lny odblone "admlallłłraejl ttrtrkl 2 (Iarollt 
hb Piotrk•walr:a M pHa1unerata wyaNI 2.tct a& 

Odi I ść • l b ł . . wojsko z rozkazu get:J, Prchali. W paru.miejscowo. 
' eg o ?Y a z Yt ma a 1,, manewr mez.u- kia.eh ogłoszono nawet smn wojenny. 

pełnie udał s1~. Statek „$Jąsk uderzyl lekko (-) Na prośbę prezydium Zjednoczenia Polskich 
I.ewą stroną <lz1~bu w wystaiącą część rufy s to- Towar:z:ystw Oświatowych, Marszałek Edwvd $migły. 
iącego na ~Ot\~1cy s~atku. . , Rydz przyjął członkostwo komitetu bonerowego 

Zderzeme me. J;>OCJągnęl~ na szczęście ~roz- Zbiórki na Dar Narodowy 3-go Maja, ;przezna<Zony 
nych następstw 1 oba statki o w.tasnych silach 11a potrzeby Polskiej Macierzy Szkolnej i Tmvan:y
razem dopłynęły do portu w W1borgu. Okaza- stwa Czytelni Ludowych. 
Io się, że statek „~ląsk'.' uderzyl w ni~miecki (-) W dniu wczorajszYm odbyła sie pod
stat~k „Eschenbu.rg '. ktory dosta-:v~zy s~e 1''.ę: nias!a uroczystość poświecenia sztandaru Zwią 
dzeJ. w pa~mo s1lne1 .mgły, obaw1a1ąc s1~ 1śc zku .Robotników PrzemysJu Pończoszniczego i 
daleJ wąskim prze1śc1em . s~anąl na k.ot.w1cy . w Dzianego Zjednoczenia Polskich Związków Za· 
sa~ym środku dość wąsk1e1 w tym m1eiscu cie- wodowych w Łodzi. iW' czasie Mszy św. w 
śmny. kościele NMP Zwycięskiej aktu vo~więcenia. 

Bezpośrednio vo przybyciu statku „Eschen- sztandaru dokonal ks. prałat Kaczyński. Po 1);). 

burg" odbyta się przed Izbą Morską w Lubece bożeństwie uczestnicy uroczystości ud4li ale po 
rozprawa. w wyniku której Izba tamtejsza u- chodem do loka'~ Pracowniczego TQWarzys1wa 
znała, że statek „'Esichenburg" nie ponosi wi- Oświatowo - Kulturalnego PrzJ tłticy Sienkie
ny jako, że w wypadku był stroną bierną, to wicza 3-5, gdzie odbyła się okoll<:znościowa 
jest stal na kotwicy. Obecnie Izba Morska w akademia . 
Gdyni stanęła na krańcowo r6ż1;1:vm stanowisk.u. (.....,.) W s~li przy ul, ll-go ,Listopada 4 od.by 
Okazak! się, że statek stanąwszy pośr~kiu far Io sic pierwsze na terc1t!e Łódzi J>ublkzne ze
wateru w gęstej mglę da.wal zt>yt słabe sygnały branle dyskusyjne, 1organl.liowane przez !>rezy 
<lzwcnem okrętowym. Jak 'Później shlcierdzono, <fium Okręgu Łódzklero Slutby Młodych OZN. 
<lzwon okrętowy na statku „Eschenburg" był W zebraniu wzię'·i udział przedstawiciele c
nszkodzony i sygnały były podawane dzwonem koło 25 organizacyj młodzieżowych, b. woisko
pomocnic~ym. znaj.dującym się na mostku ka- wych, Zw. Of . .Rezerwy, Zwia.zk.u Strzeleokiego, 
pitańskim. Dzwon ten nie miał przepisowej mo Zie<lnoczenia Polskich Zw. Zawodowych itd. 
cy dźwlękiu. Dowództwo statku „Śląsk" uczy- Przemówienia wygłosili p. W. Zag-órskl I 
n iło wszystko co w jego mocy leżało, by :?Jde- broi. Strzemiński. Na zakończenie odbyła sle 
.rzenia uniknąć. Że ostatecznego zetknięcia się dyskusja. 
statków nie udało się w zupełności uniknąć, to 
wina gęstego Pasma mgły w jakim stał ss. 
„Eschenl>urg" jak również i wina dowództwa 
tegoż statku, które nie zastosowało należytych 
środków ostrożności słana.wszy w mgle w wą
skim przesmyku. 

Rezerwista to nie tylko by
ły żołnierz. Rezerwista to 

również żołnierz dzisiei
ay w czasach pracy pokojowel. 
to !ołnierz jutra w chwili wojny. 
W szvscy do szeregów ZWIĄZKU 
REZERWISTĆWl 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrze~cllatisk\el - Po'.sk1 
YMCA - wYnajmuje pokoje umeblowane dl3 
kawalerów (chrze$cljan), z utrzymaniem tub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali g1mnastycz· 
nel. plywaln!, natrysków. czytelni Itp. Zgłosze. 
nia przyjmuje Sekretartat Polskiej YMCA. u', 
Moniuszki 4a. tel. 250-10. w godzinach od 8-22 

Petwarnr morderca dz· ee• 
28 bm. stanie przed sądeftl, 

LóDż, 3. 2. - R()z.prawa przeciwko Ferdynan
dowi GriiningO>Wi, z.wanego „wampirem Lodzi", któ. 
ry dopuścił się szeregu morderstw na dzieciach, zo• 
srala wyzna<:Z'-Ona na dzień ~8 lutego rb. w wlj nr l 
Sądu Okręgowego w Łodzi. Oskarżać będ.zie prok. 
Madejewski. 

Griinoing oskarżony jest • dokonanie trzech m()I". 
deir~tw, do który~h się przyznał, a więc do "-&mordo
wania w Zgierzu 11-letniego Józefa Cbudobińskitgo, 
następnie w Kutnie - 9-let.toiego WładysłaWll Bapxow 
skiego oraz w Piotrko'Wie - 9·letniej Ireny Góra. 

Ta ostatnia ofiara „wampira Lodzi" - żyje. 
Griining uhiegłrgo lata ozwahił Górę na pole pod 

Piotrkowem, gdzie dz.iewczynkę imiewolił, a nastę
pnie poderźnęł jej brzytwą gardło. 

Spłoszony odgłosem kroków, Griining zbiegł. -
Irena Góra ze straszliwę raną szyi zdołała się jeszcze 
dowlec do &iedzib ludzkich, po czym straciła przy
t()JJlnoś6. 

Odwieziolli> ję do &lll>i-tala, gdzie dzięki wyisiłkom 
lekarzy 1.<>stała uratowama. 

Grii.ning przyznał się, te zbrodni swych dokony
wał na tle seksualnym, przy czym wy~ysał krew 
swym ofiarom, a nawct nożycami blacharskimi wy. 
dnał im części ciala. 

Badanie psychiatryczne Griininga w zakładzie 
dla umysłowo chorych w Ker.hanówce wykaeolo, iż 
je&t on odp<miedzialny za ~we czyny. Grozi mu kar11 
śmierci. 

~. chor. weneryez., skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 15~0. 
przyjmuje od 8 - I w poi. i od 5 - 9 w1ecz. 

w niedziele i ąwięta od 9 - l w poł. 

Dr llled. T R E P M A N 

Poradnia Wenerolol'iczna 
PIOTRKOWSKA 45, t~I. 147-44 l 

Leczo. char. 'lll'ener-. skórnych I seksualttycb. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
C

_...Z ..• Nl.Clt ·o:sE.~ A- Tragiczna śmierć polici 
otowNA 9, - na torze kolejowym. 
telef. 142-4%. 

Sped. rhor. we11f'ryc1111 .. skórnych I moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Prz7Jmuje od 8- ll, %--4 ł 6-11 wiecz.., w niedziele 

i iwict• od 9-1 w poł. 

na1ctorFELIKS SKUI EWICZ 
choroby skórno • weneryczne 

ANDRZEJA 11, tel. 137-43 
1 

Przyjmuje od &: li m. 80. do 11 rano 
l od 11 - 'l m. 80 wlecz. 

s 
UJt&U • .OESTYSTA 

WAT ICKA 
UL NAPlóRl\OWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Ró~ Lubelskiej), front I. piętro 
priyjmuie od godz. g._1 w Poł, 1 od 3--8 w. 

Pr1jc aia Wener lo1ic1na 
ChOf. weneryczne-1 órne ł aekautne. 

Specjalny gabmet kogmetyciny. 
Czynna od 9-21. Panie przy.Im. lek:.~kobłeta. 
PIOTRKOWSKA 88. Ml. l~f3. 

P. O.BADA 3 ZL 

PORADA 3 zł. 

Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 

przyjmuje od 8 - 11 ł oo .5 - 8. 

ZAGINĘŁA ksiąika wojskowa wy-d. przez P.K.U. 
Sieradz i pozwolenie na broń nr 150.755 wyd. 
p.rzez Starostwo pow. Łódź na nazwisko Ta. 
deusz Wilczy(1ski, Sikawa, Łódż. 

Lec~nłc 
d a. •só"'1 

lek. wet. M. A. Reicha, 
Odańs a. tl7 

(róg Zamenhofla) tel. 175-77 Czynna. 

lekarzy specJałlstów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet DentystY<:zny 

czynna od 8-ei rano do 9 wieczór. 

TWOJE SREBRA 
doprowadzisz do stanu 
czyst()ści przy pomooy 
1!2yszczenia LUNA. 

Każdy znawca 
ui~"Wa mydła 
do _golenia PIXIN 

5 ZŁ. TRW At,/\ ondulacja z gwarancją. grube 
lo{;zki i naturainc fale ,,Nina", Główna 32, tel. 
124-31. 

OTOMANY roznego fasonu, garderoby, stoły, 
KURS tariców zł. 10. w szkole Kazanowskiego j krzesła, leżanki, i sto'.iki do radia. Ceny zniżu· 
Wólczańska 35. ,n~. J, Martynowski, Pomorska 30. __ _ 

• 

KUTNO, 3.2. - Nieszczęśliwy wypa
dek wydarzył się na torze kolejowym pod 
żychlinem. Wzdłuż toru jechał rowerem 
30-letni Ja.n Tomasz Bernaś, posterunko
wy P.P. W pewnej chwili dostrzegł nad
jeżdiający ekspres, wobec czeg.o zjechał 
na lewą stronę tom. nie zauważywszy, że 

tuż za nim jedzie inny pociąg, zdą;, aj:t:)' 
w kierunku przeciwnym do ekspresu. 

Lokomotywa potrąciła Bernasia, kt:J r y 
wpadl pod koła pędzącego pociągu eksprEI 
sowego, odnosząc śmierć ·na miejscu. 

Tragiczl'lie zmarłego przewieziono do 
Kutna. 

---10001
- - -

Brak pias1tu i popiołu na chodnik.1c'1 
1· RO 1C POGOTOWI lłAYU•ICOV UG 91 

J,ón7.. '.!. 2. - W mieszkaniu p1-z:· nl. Naruto·; opatrzył pohitt•go, pozostawiając go nestęp::~e ntl Jt„. 
w!r•& : 1-qmęła się na swe iycie 20-('..;-!nia slu!,<!cn r"cjł w d111nu. 
Józefo , n,ka, zażywJją:: sublir11atu. Dr~peratce u-1 - DJiś o g. 7 rano załosiła slf' na ,t;H'_\· ml1ii-
1hielił p .. mocy wezw~y lekar:i pogotowia ratunk?· skie~o pogotowia SR-l~tnia W.b~) !~1.va l'1••;'.ennlk, 
wcgo. Przyl'1lyny trng1e~ne go kroku dotyehcza'i nic zamiesz.łrnła pny ul. M1echlaneJ 13, ktorn, p(lol!111111ą· 
m1alono. w5zy się, doznała złamania powikknr~o ,1r·uwej ręki. 

- W hójce przy ul. Srebrzyńskicj odniósł rany I'o na~oieuiu ~r.owizo~r1n~10 opatrnnlrn, 1t:l<11r1 po. 
cięte i ogólne potłuczenie 42.letni robotnik Jót,.ef ~~towia p1·zew1ozł o<fiarę wrpadku do ozp1talij św. 
Mrowicki, zami~:;z~>ały w Lodii przy ul. Srebtzyń· Jozefa, 
skiej 101. Leklarz P.Ogotowia ratunkowego P, C, K, 
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Zmarł chwstale miasta nad Cisą Zwłoki ·młodej kobiety 
H o I e n d er ski e ta my p~ ~~~~;!;~~~~·~~i~~~·~;,~~;.~~~~~ 

„ „ „ 34-letniemu Gastonowi Bouffette, który w rą fuzję myśliwsiką, którą rozpoznał jeden - na DIZIDie WIDg1·ersk1·e,--. podstępny sposób zamordował swoją 33- ZBoruufsfzentti·ak.arzy, jako kupioną u niego przez 'z:' letnią żonę Simonę. Dnia 22 lipca 1937 ro-
ku znaleziono w gąszczac'it leśnych koło 

Szegedyn, w lutym. 

ŁatwieJ jest dostać w restauracji porcję 
papry:kaiszu szegedyńskiego, aniżeli dostać 
się do Szegedu, centrum ha.ndlu papryką. 
Największe po Budapeszcie miasto węgier 
sikie, liczące ok. 140 tys. mieszkańców, le
ży na uboczu od głównej linii kolejowej, 
łączącej Budapeszt z Białogrodem Sofią a 
nawet Bukaresztem. 

dy .Nobla prof. Gyo~gyi, któr.Y ~wej ojczy- zaiwartości witamin, ze wszy&tkic'i:J znanych 
stei P~~ryce. zapewnił sła~ę sw1at?w.ą, u<lo I i spożywanych przez ludzkość. 
wadniaiąc, ze 3est to rośl!.na o nai1w1ększej ' B. W. 

Caimbron zniekształcone zwłoki młodej ko Bouffette przyznał się do popełnienia 
zbrodni, ale podaił róż>ne i sprzeczne ze so

biety. ja1k stwierdziło śledztwo, niesziezę- bą motywy swego zbrodniczego czynu. 
śliwa kobieta zginęła od s·trzału z fuzji my- Twierdził początkowo że żona jego przygo 
śHwskiej. Strzał oddany był z niewielkiej towywała s ię do ucieczki i chciała zabrać 
odległości i trafił ją w kark. Fuzję, starego ze sobą 50.000 frnnków, które on wygrał 
tytpu dwururkę, x.n.aJeziono w niewielkiej 

Tymczaisem Szeged już od pierwszych 
lat is~nienia Węgier odgrywał poważną ro
lę. Ja·k wszystkie mia.sta węgierskie ucier
p~ł on bardzo w czaisie najazdów turec
kich. Rzecz jednak ciekaiwa, że najboleśniej 
sz:y cios dotknął Szeged nie z ręki ludzkiej, 
J~z natury. W 1879 roku nawiedziła mia
sto powódź, która je prawie całkowicie zni 
szczyła. Dopiero wtedy, z pomocą szeregu 
st-0lic europejskich, Węgry przeprowadzi
ły regulację rzeki Cisy. - Te prace regu
lacyjne były na1większymi robotami pu
blicznymi wykonanymi przez Węgry. 

Od powodzi zabezpieczony został teren 
wielkości Holandii, a długość tam sięgnę
łaby poprzez oceain. Od tego czasu miasto 
rozwinęło się bardzo znacmie. Wino, owo
ce a1 szczególnie paprJka są głównymi pro 
duktami, którymi handlują i z których ży
ją mieszkańcy miasta i okolicZlnej prowin
cji. A papryka szegedyńska słynie na cały 
świat, bo jest najlepszą. 

Piękny dworzec szegedyński Jeży z da
la; od miasta i dlatego do śródmieścia je-1 
dziemy tramwajem. Najpiękniejszą częścią 
miasta jest niezawodnie plac katedralny, 
przy którym mieści się !katedra, z jednej 
strony uniwersytet, a z drugiej pałaic bis
kupi. Katedra jest pomnikiem wdzięcznoś
ci i została zbudowana po wielkiej powo
dzi. 

Może Panip1zet1 xupnem 

ZOBACZYĆODtllŃ 

odległości od trupa. Zwłoki były w stainie na loterii. Ale śledztwo wykazaiło bezpod-
r<n1kładu i dlaitego nie można było stwier- stawność tego twierdzenia. Następnie 
dzić identyczności ofiary. Bouffette twierdził, że zabił żonę, ponie-

0 tej aferze zapomnia.no, gdy w r. I 938 waż go zdradzała. Zwabił ją podstępnie 
niejaka pani Lefebre, właścicielka posia- do lasu i tam strzelił do niej, gdy była! od
dłości około Amiens, doniosła o zaigaJdko- wrócona tyłem. 
wym zniknięciu jej cór.ki, żony Bouffette. śledztWo nie zdołało wyjaśnić dotych: 
Przesłuchany w tej sprawie Bouffette, kt6- cza~. wiel•e szczegółów tej zagadkowej tra
r-y nie mówił nigdy o zniknięciu swej rony, ged11. - Szczególniej nie umiano wythlf. 
dawał niejasne odpowiedzi. Wtedy dopie- maczyć, w jaki spos&b Bouffette zdołał -u'... 
rp przypomniano sobie ciaiło nieznanej ko kryć strzelbę przed żoną i nie wzbudzić jej 
biety, :malezione w gąs7.Czaich i stwter<lzo- podejrzeniaJ. Proces zapowiada się sensa-
110, te nalefy ono do zaiginionej pani Bouf- cyjnie i budzi olbrzymie zainteresowaniie. 

OQO--

.Darem na kólkac:b~ 
•tEZWWIC&E 

W Miami został aresztowany 40-letni 
John Howard Dingwall, a:gent miesięczni
ków i tygodników, 'który jeździł specjał-

! nym samochodem po kraju wspólnie z pod 
ległymi mu sprzedawa(:zkami, tworząc z 
nich istny harem. 

Aresztowanie nastąpiło na podstawie 
wniesionego oskarżenia przeciw niemu 
przez 18-letnią blondyn.kę, Lu<:y Kitteridge 

Panna Kitteridge ze:roała, że s.pała u 
Diingwalla w Albany, N. Y., w następną 
noc po porzuceniu domu rodziców z namo
wy Dingwalla. 

- Później się przekonałam, ż·e ta ze 
sprzedawaiczek, która z<lobyła w ciągu 
dnia największą liczbę a'boneintów pozosta 
wała u niego na noc. W St. Augt..i.słiine, po
;,nformowa·no mnie, że przyszła na mnie ko 
Iej p0ścielenia mu łó~a, oo oznaJczało, że 
'mam u niego pozostać. 

Panna Kitteridge zellnała, że to „wy
różnienie" spotkało ją trzy razy. - Ding
wall nie wyznaczał nigdy sałm, która z 
dziewcząt ma pozostać u ·niego danej no
cy. To było decydowane po porównaniu 
wieczorem, która z dziewcząt sprzedała 
najwięcej subskrypcyj w czasie dnia:. 

Zbudowaina w stylu neo-romańskim po 
siada wiele dzieł sztuki oraJz trzecie naj-
wi~sze organy w Europie. Tuż przed ka
tedrą wznosi się romańska wieża, pozo
stałość po kościele z XIII wieku. Kilka mi
nut drogi mamy z placu katedra.lrnego nald 
brzeg Cisy, na której panuje żywy ruch 
statków towarowych i komunikacyjnych. 
Przy bulwarze znajdujemy największe mu
zeum prowincjonalne ze znainą galerią wy
kopalisk z czasów wędrówki ludów. Nie
opodal moi teatr miejski, a dalej kryta pły 
:walnia. 

... ·_; · PRZEZ 'SPECJAt.NV ' 

. . OTWÓR W POKRYWCE PUPEl:KA 

..,. 1która oświadczyła, że uciekła z domu ro
dzicielsikiego w Waterbury, w paiździerni
ku i przyłączyła się do zespołu ekspedien
tek Dingwalla. Zeznała również, że dziew
czyna, która zdobyła przez dzień najwięk
szą liczbę abonentów na miesięczniki i ty
gadniki, pozostała! na noc u Di.ngwaHa. Na 
skutek tego oskarżenia komi•sarz Roger 
Edward Davis kazał ar~ztować Dingwalla 
i Karoli.nę Carter pod zarzutem uprawiania 
nierządu. Panną Kitteridge i Inna dziew
czyna rostały zatrzymage w areszde, ja-
ko świadkowie. '~ , • 

Dingwall Załprzecza oskarżeni~ dziew 
czyny, nazywa.jąc je „stt4ciem kłamstw". 

· .W Szegedzie miesilka tei laureat naigra-

Maria Szelerhow 
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A teraz szybko wdrogę. A mo
że wstydzisz się jecha<" na dam-

, skim roy~:erzc ') 

Chwycił osłupiałego reżysera za kołni·erz i ja:k psia'ka 
silnie rzucił o ka.rt<Jnową dek<J-rację, wyob<rażająq ko
lumnę. Z wielkim łoskotem reżyser pirzebił swym ciężkim 
cielskiem telkturową kolumnę i up.ad~ u nóg elektrotechni
ka i robotników, którzy śpieszyli mu z pomocą. 

Mężczyzna we fraku z,decY'dowanym krokiem zbliżył 

się do prawie nieprzytom!łej k01biety i biorąc ją pod rę

kę, powi•edział stanowczo: 

- Odprowadzę panią do domu ... Pa1ni jest zupełn ie 

chora ..• 

Spojrzała na niego smutnym pełnym wdzięczności 

wz.roikiem i ufnie oparła się o jego rękę. Wychodząc, 

zetknęli się w drzwiach z wysoką wspaniale ubrainą ko
biietą, która Już od dłuższego czasu n·iepostrzeżenie obse~
wowała całą scenę. Obrzuciła wychodzącego dług!m 

i uważnym s,p·ojneniem. Lecz ni·e zauważył jej wcaie. 
Był pochłonięty kobietą, której towarzyszył. 

Wysoka strojna pani przez chwilę nie.ruchomo stała 

na progu atelie•r. Ogromne )1ustro sali balowej, znajidują>e.:! 

się na przeciwległej ścianie, odbijało jej postać. Byfa 
szczupła, w lśniącej sukni, uwydatniającej jej wężową 1:
nię Jej wio~kiego, pełnego gracji ciała. W miedziano
czerwo•nawyich, „tycja·nowskiego" odcieni.u włosach bły

szczał szma•ragdowy diadem w kształcie półksiężyca. 

Ręce jej machinalnie pomszały szmaugdowy wachlarz 
I 
·\ z pió.r rajskiego ptaka. Wyglądała na trzydzieści lat, 

lecz zmi-enny wyr.az jej głęboikich ciemnych oczu, gi'bikie 
! 
1 leniwe mchy, ślicz.ny owal bladej twarzy przy jaskrawym 
/ szkarłade zmysłowych ust i orygi.na.Jne,~ wznoszące się 

I
. skośnie ku skroniom, wąski·e i długie h1'ki brwi - czyni

ły ją niezwykle i•nteresującą. Była zamyśl<Jna i jakby 
pirzygasz.ona, ni·e zauważyła nawet, jak wa•chlarz wyśli-

zgnął się z jej rąik i z le!J<kim stukiem upadł na poctłogę. 

Głowy obecnych jak na kemendę zwróciły się w j.ej 
stmnę: 

- Leda Ri.ana, Led11 Riana„. - .rozległ się wokół 

n i·ej szept. 
Dziesiątki rąk wyciągn·ęły się, by podnieść wachlarz 

„boskiej Ledy", ni·ezrówna.nej gwiazdy „Alfy" Ski·nieniem 
głowy podziękowała młodzieńcowi w gwairdyjskim rrttn
dmze i nie zwraca•jąc na nikogo uwagi, skierowała się 

ku rozzłoszczonemu i nic nie widzącemu bez z.bitych 
„w wake" okula·rów Szwa1robergowi. W ciemnych 
oczach Ria•ny zagrnły irskierki imnii: 

- Kim jest ten zgrabny pan we fraiku, który pan.a 
ta1k p;or.:zęs~ował ~rzeq chwiL~? - SU>Y.tałal le!Qko mruż,ąc 

żAl)NA DZIEDZINA a:X,CłA. PAŃSTWOWEGO NIE 
DAJE TYLE KORZYśCI, 'r.vLE .M<>n,łWOśCI 00-

·DATNICH, CO wtAśNIE SILNA MARYNARKA WO

JENNA. 

oczy i p-odnosząc w górę swe dziwne brwi, co było u niej 
oznaką zdenerwowa-nia. 

Reżyser s·koczył i zamachał rękami tuż przy jej twa
rzy. Odsunęła się z ledwo Uikrywainą pogardą. 

- Diabli wiedzą, kim jest ten s.zaleni•ec! Do doo:!ll 
wariatów go lub_ do więz:ienfa! Wstyd doprawdy, żeby ;;:~ 

pani interesowała takim włóczęgą ... O maro mnie n:e za
bił dla jaki·ejś tam hfo;te-rycziki. .. 

PogairdHwy uśmi·ech wykirzywi'ł usta Ledy: 
- T.rudno, by pan zrozumiał postępek prawd'Zi w2go 

dżentelmena, gdiyż pan nim nigdy nie był i na pewno r.ie 
będzie.„ ,,, ·•" ''"" .. ,.., .. . 

Szw.aircber.g zzieleni.ał i <Xlwródł się, udając, ż~ r.ie 
słyszy. Bał się kłócić z Rianą, gdyż od niej zależał" tak 
wiele„. 

- Chcę wiedzieć Jego nazwisko! - uparcie pow tó
rzyła Leda. 

- Skąd mogę znać nazwis·ka tej hołoty, która tu 
przelotnie występuje za kiilk.a marek c17iPnnie. Nie i•nte
resują mnie statyści i ich rodowody. 

Leda zbladła . 

- W tej chwili dowie si-ę pan jego nazwi~~~:i ... -1bo 
powiem Klangowi o pańsikim S>posobi·e obchodzenia się 

ze statystami... 

Szwa.rcberg zJbladł. Wiedział, co zn.a<:zy nieła'Si1ca „bo
skiej Le<ly", która niie tyd1ro była niezastąipfoną aktorką, 

lecz miała największą i.łoiść udizfałów wyitwómi „Alf.'l" 
i zdainie }ej uważano za rozstrzygające. 

-Jeśli pa·nią tak i·nter.eS'l.lje ten wariait, to m()żna 

o nim dowie{]zieć si.ę od jego 'kol~·~ który mi go po·lecił. 

Michajłow, jak nazwisko tego gagatka? -:--- zwrócił się do 
postawnego blondy·na z mon<Jk°'lem w oku. 

- Hraibia Igor Baigreolcoj - z prz·esa.dną afelktacją, 

zginając się w ironicznym ufk~o1n•ie, od:p<YYtiedzi·ał Michaj
ł-ow, który czuł się tu, jak u siebi•e w domu, wiedząc, że 
zaimponuje nazwiskiem ZJr.uJnow.anego wprawtl•z.i-e, aie 
:zinanego a1rystok·raity. 

Reżyser rzeczyw.iśoi·e zdębiali, usłysuwszy nG.zwi•s.ko, 
zna.ne niegdyś ni·e tyllro w RPsji, a1e i· za.gra·nicą. Z u1kosa 
spoj1rzał na Ria•nę. 

- Ma węch, psia !rość - pomyiśliaił z w§cie'krośc\ą, 

czuj.ąc, że si.ę ośmieszył. 

Na dźwięk taik doorze uia.nego na•zwisi<.a Leda poc:z:u
ła ostry bó1J w ser•cu. Spk>tła pake i wyż·ej p00nios~ sw-e 
sik:·ośne brwi. Obl'Oik melancho:li~ zas·n·uł jej czoło. 

- Wi_ęc ni·e omlHłam się... ,To on„. m'łi Zoi„. Ale 

statystą? Nie, t<> niemożliiwe„. okropne.„ ni·e d~ p.omy„ 
ślenia.„. 

Nerwowy dreszcz przeszed4 jej po plecach. Lec,z nie 
mi.ała czasu oddawać się S<rnu·tnym myiśl10m, gdyż drzwi 
atelier znów si-ę otworzyły, wpuszczając wysokiego bla
dego szatyna o pi ęknej twarzy i zimnych jasno - niebie
skich ocza•ch typowego Szwed.a. Miał na sobie mundur. 
carskiego gwa1rdzh~ty i w całej jiego postawie i wytwor
nych ruchach widać było pewność siebiie i rnri0z.uą1.1a-

. łość „zdo·bywcy serc". Był to Gunar Waldes, partner 
Ledy Riany, ufabieniec i boż,yszae kobi·et Europy i Ame
ryki. Podszedł do Ledy i ucałował lei rxk~'. , .• , ·~ ::;~~~: 

- Zaiezyn.amy? - zaipytał. , !~~~ v· 

Leda pytaijąco spoJrzała na Szwarcbe11ga. Reżyse~ 
skupił się. O ile był człowieki·em mał-0 wairtośdowym 
w życiu prywatnym, o tyle miał opinię jednego z n·ajzdol
niejszY'ch reżyserów filmowych. Lubił swój fach. Z za
p1łem oddawał się swej pracy ł umiał swój za1Pał wznie
cić wśród a.rtystów. 

- Uwaga. Zairaz zaiczynamy. Leda. Wail·des. Piroszę 
zająć miejsca ... Bal w całej pełni. .. Muzyika... _ 

D.ał znak ręką Roz,poczęła się próba. &ta>tyści posłu

sznie zawi.rowali przy dźwiękach walca. 
Z·leikika się wachlując, Riwa oparła siię o loo~umnę. 

Jej ożywione oczy jaikby sz.uka•jąc kogoś, śledz·ify t·aii
czą•cych. Uwdziwy W.aldes - ofker gward.j.j - Alflatiul 
Orłow, die!i.katnie trzymaj.ąc w objęciach wiotką brul'!'etikę 
p·łyn•ni·e pirzes.unął się koro Ledy - wiellJdej :Jcsiężnk:z,ki. . 
Ni•e domyśfał s.ię nawet, że dawno j:est śledzooy przez 
śliczną cónkę wielikie,go księciia, w której sercu wywołał 
bmzę namiętnośd. Nie wyo'brażaił sOibie, że posta•nowira 
go z-dobyć i odebrać n.arzecwnej., z którą właiśni·e tań

czył.„ Gdy mijał ks.iężnkZlkę, wachlall'z wyśHz.gnął słę 

z jej ręki i upadł u nóg 'Oficera. 
P·rze,prosił 111arzecro·ną, schylił s+ę i pod.niósł wachlarz, 

p-od·aijąic go wiel'ki,ej k&iętn.~e. Oczy kh spotkały się, rę
ka na chwi•Lę do~knęła m.a·iej d"/!•czki ... Zbl·ad'ł niag.J.e, oltśnio

ny •jej namięrnym, wie:J.e mówiącym spO'j•rze.nd•em. 
- Piowt6Tzyć! To źlie wyszło! Wa:Ides, pian ~ra j-a:k 

ma•neJkin ! Trzeba wczut si'ę w powaigę chwii!H Pa1n jiest 
wstrzą,śnięty }ej 1U·rodią· ! Me n·i·e wi.dz,ę do sru <lia•błów za
chwytu w pańskich ocza'C'h ! W panu 1'0dl:i się mi'łość O<! 
pierwszego wejrzenia! Rozumie pan•? .. 

Wreuc+e po lkmych „jesucłl<! .i <JIÓ poc~ą~" 
ws~&tiko poi&~ gła•cfu:> i SN-~l't:beiog l. u6rnieeh€1m kiwał 
głową. Zahuci.ała syr.ena, dając syg.nał. jup'łt~ . Mfa"' 
ś'f!J1ały o-śliep~aj.ąoo. Oper•ałor sfał w pogotiow~ł --· 
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bot. Z~kres. tych ~obo.t ;e.dn.ak, w zw.iązku .„'7. "" W1J "~• kw1daCJa jednego z naiw1ększych we Lwo- lokale po Hotelu Krakowskim 1 restauraci~ 
z zak?nczeniem na1~a~nieJszych pr~c .mwe- wie prz'7dsiębiorstw hotelowo - gastrono- ma objąć Sąd Okręgowy, w wyniku \lfflO-
stycyin,Ych,. P.rzew1dz1a~ych w bieaącyw Nie wiem dokładnie, czy w liłtym w-01- kach i pochowały si~. Nagle, w najmnteJ micz.nych, zatrudniającego dziesiątki prt\- wy zawartej między Min. Sprawiedl\iWQ~ęl 
budzec1e, .nie iest z~ytnio mzszerzo~y. _ no polować na szaraki takie czy i·nne, czy o~zekiwa·nym momencie, patrzę: są. Przy- cowników, stała się faktem dokonainym. Nie a ZUS-em w Warszawie. 
W ?statn1m tygodniu powołanych Jednak bażanty-kury są jut, albo jeszcze „tabu", gl<ida.m się i ·Jlie więrz~ wła&nyw oczom! pomogły interpi;lacje w Izbie Przemysłow-0- . . . . . .. 
n:o~ro być ?o tych robót ok<>fo 2500 _robot- a koguty nie, ale wiem1 że znajduję.my się Z .przodu: jeden. A g~y patrzę nieco i; bo- HMdlowej, ani też bnterwencje w ZUS-ie, Wypł~coino JUZ b1e~ą-ce zairol?~1 słuzb1e 
n1kow, z ktorych ponad 10~0 zatrudmonych jeszcze w pełni sezo·n\l polowa·nla. Natu1rn~~ leu - Jdlkanaśde. Ustawiły się jeden za dru który jest właścicielem gmachu przy ulicy hotelowej. 
było .. przy robo!~ch woclo~iągowo - kan.all- nie, każdy poluje !tJa co może. Jede-n na ia- I rc•m, ale bokami d\1 siebie, tak ie wyg'.·ąda- Bernardyńskiej 7. z.u.s., jako właściciel Lwów stracił jeden z najlepSZ:fiCh lokat.i 
zacy Jnych, ~zę~c przy konwwych pracach jące, ~n·ny na pożyczkę pięci·ozłotpwą. Je- 0 jakby biegł jeden tylko. Tyralierą. ści- gmachu, dokonał zamknięcia restauracji, u- i kilkadziesiąt osób, zatructnionyich w ty•m 
w .n~wowzn~es10.nych budynkach przez Wy- den na ładne dziewczę z posagiem, inny 11a śniętą, gęstą, ale tyralierą. Mój towarzysz sunął gości hote1o".'YCh i opieczętował cały µrzedsiębiorstvvie , znnl~zlo się pa łłrnku: 
dz1a• Techniczny. skromną posadkę. Jęden na szklankę her- strzela i - pudłuje. Strzelam ja i - cały 

* * * baty, inny na kieliszek wódki. W każ<lym rząd zajęcy pada, jakby kosą Ściął! Rozl.t~ ooo 
Z ~nicjatywy prezesa d)l'rekcji Tow. Kre- razie sezon polowaniowy trwa i każdy swo- mie pan? Jednym ładunkiem przebiłem na 

dytowego Miejskiego nabyto pla-ce w dziel- ją cząstkę w tym sezonie posiada. wylot w~zystkie zające! Szesnaście ich by
nicy Marszałka Piłsudskiego w sąsiedztwie Jeżeli najmniej interesuje mnie polowa- ło i wszystkie padły od jednego wystrzału! 
Al. Stefana Batorego i Pl. Unii Lubelskiej. nie na zwierzynę, to z racji zdrowej logik!, Nabój przeszedł przez pierwszego, przebił 
Na tym terenie wzniesiony będzie blok z jaką przywykłem podchodzić c\o ws+elkieh się i pirzeszedł przez drugiego, potem przez 
czterech gmachów. W sąsiedztwie mają być zjawisk żydowych. Jest to może ze.lanie pe·: trzecieg-0, czwarteg-0 i tak aż do szes.naste~ 
wzniesi-0ne gma·chy P.olskiego Radia i Bi~ ine zarozumiałości, alr. c(v·· .,, 1 ••7 ·.,, • go! 

PIJA Y ROWERZYSTA 
wpadł na drzewo 

Z Nowego Tomyśla do·noszą: Stefana Pigli z Wąsowa, P.(}wiat Nowy To.. 

blioteki Publicznej. 1 tem jest, że n.ie chodzę z fuzyjką na zając;e, I Jeżeli w towareystwie jest więcej my-
* * * ani nie strzelam do bażf.n·tów, dz.ikkh kró~ śliwych, każdy z nich musi opowiedzieć ja-

Zarząd .Miejski p.rzystąpil do wykończe- lików, saren czy jeleni. Raz spróbowałem tcąś historyjkę, przy czym kaida -następna 
nia budowy budynków szk.olnych przy ul. j mam do.syć. Pr0<sta kaikulacja matematy- jest bardziej „cudoi,yna" od ,poprzedniej. 
Borelowskiej i Toruńskiej. Rozpoczęt·o rów czna stwierdza ponad wszelką wątpliwość, Te-n jednym strzałem> odbitym ~enialnym 
nież rozbiórkę drew,nianego budynku szkol- że polowanie z fuzją jest wybitnie nleeko- sposobem od drzewa, zabił jelema, tamten 
nego przy ul. B01nifraterskiej naprzeciw ul . .nomicznym sposobem zaopatrywania się z zin-0wu z -0d~egłości pięciu kilometrów zabił 

Z·naJeziono w przydrożnym rowie, pomię 
dzy miejscowością Kuślin a Wąsowo, zwło
ki 27-letniego urzędnika sam-0rządowego, 

myśl. . 
Tragicmls zmMły P.igla zatrudniony był . 

w Wójtostwie w Ku8,inie i w k.:rytycz·nym · 
dniu w stanie niebzeiwym wracał na fO-.. 
werze do domu. Wskutek nieuwągi uderzyl 
r·~erem o drzewo 1 wpadł do :rowu, nape~ 
nionęgo błotęm, skąd już o wfailn)11Ch &iłaeli 
nte mogł wyjść. 

Konwikt-Orskiej. dzk:zyznę, jako też w mięso „domowe". trzy sarny, ÓW strzelał do dZ'ików jak z ka-
• * * Przekonał mnie o tym pewien myśliwy, któ ubi·nu maszynowego - słowem ·nie ma, 

Przeprowadzona sekcja zwłok wykuala 
że P.igla p0iniósł śmierć z przemair1.ni~cia w, 
stanie zamroczenia alkoholem. Stow. Przyjaciół Powązek i okolic wy- ry, będąc na polowa·nru na zająee, postrze- w opowieściach przynajmniej, myśHwego, 

stąpi·ło do Zarządu Miejskiego o sporządzę- lił krowę i musiał słono za nią zapładć. Ku- któryby nie potrafił ... opowiedzieć kilku cu- Il. 
nie i zatwlerdzeinie planów zabudQwania pienie nawet 10 kilo.gramów wołowiny w dow1nie spreparowanych myśliwskich hist-0-
terenów miasteczka Powązki i <Jkolic w gra pierwszym lep~zym sklepie rzeźniczym kal- ryjek. UITOGRYSQW='~. BBZEZl•Df,Nll 
nicach: przedłużeRia w kierunku północ- kul-0wałoby się znacznie tani-ej. PM .,.."' llii 
nym osi ul. Burakowskiej do przecięcia z Polowa·nie na zające również it11ie wytrzy WEKSEL. ltlLE IŁDWY. Zll Wił.! SOBOTA, 4 LUTEGO~ 
osią Podczaszyńskiego, do ul. Powązkow- muje Jogkznych obliczeń. Prawo na p:0lo- Ludzie pr-0ści, skromni, spokojni i zwy~ ~-.illlamTth...-i.-•-"""- .EOGtJTEIC• WllfSZawa • (Ra~~yn) 
skiej i KrasińS'kieg·o. wanie, kupno fuzj.i i nabojów, .komunikacja, kii mają rnne zmartwienia. Dyskonterzy i GĄSECKIEGO 1 inne Rozgłośn;t1 Polskie. 

* * * pija11stwo Hp . .powodują, że jeden zając za- in'kasenci opowiadają zn.owu mi<tdzy sobą .,._ • ~.-~ .... TORE:B&ACH 6.30 Pieśń poranna 
Pierwszy ośr.odek zdr-0wia i -Opieki przy strzelony „własnoręcznie" kosztuje mniej o genialnych sposobach wydobywa-nia na- - - · · 6.lS Gimnasryk~ 

ul. Puławskiej uruchomił dwa kursy tryka- więcel· 25 .złotych, podczas gdy w s.klep!e 1 leżn.o. s.· ci od upartych dłużnik.ów .. Do kate- 6.So Muiyka „ Pb• 
t k ' b d · d I I Ó K 1 W Ił Jł1 D I o U " 6' I U 7.00 lhlrnnik porunn• ars ie dla ko iet z ro zin wspieranych w got-0wego JUŻ, bo zastrzelonego, 111QZna o got11 mkasentów oa eiy r wmez aro a- }-il • •• ...,, ••• 7.15 Fl.S.: „Dzia w Znkopauoi:q" "=" 1 .Aokop•n@~ 
lv'ieku od 18 do 35 lat. W kursach tych u- stać za 3 złote. A jeżeli ~hodzi Q urok po- tarski, który jednakże swoją ostatnią przy- 1.20 i\fozyk11 z płyi 

czestniczy 80 kobiet, które przechodzą na- lowa-nia, polegają.cy na popidu i obla.niu godą nie bardzo będz:ie się mógł szczycić. PIĄTEK, 3 LUTEGO. 8.oo A11dycja dla sz'4,r/ 
kę trykotażu oraz wbienia swetrów. litrem wódy każdego ubitego zwierzaka, to Walarski mianowicie przybył pewnego Warszawa 1 (Raszyn) 1~:~g-Rd~od;r~j~w:zkóJ • • • przecież, wy.chodz'łc ze sklepu z łarinie o- cktia do Karola Kwczaka i okazał mu pro- 11 2• T 1 pły 
Sprawą umieszczania dzieci - sierot u pakowanym w papier za1·ącem, również mo testna 100 złotych, żądaJ·ąc zapłaty. K.ul- i inne Rozgłośnie Polskie. li. " 5arant1e e - ty. ł -15 OO z dk' d j dl ł d · ż .57 ygnn rzosu i heJna ' ~latowa 

odzi·n przybramych zajmuje się referat ro- gę wstąpić do szynku i · oblać tam śmierć czak oświadczył, że, owszem, weksel 1est . ( ca I )muzycme - au yc a a m o zie y )2.03 Audycja południowa 
zin zastępczych Wydziału Zdrowia i Opie.:. nteszczęsne1ro szaraka. 1'ego, podpisał go włas:noręcZ'nie, ale wyku- 1s 20z~ wr~~ 13.00-15.no l'rrrrwa 1programy lokalne> 

~ · Oł"a 01 !~orto't''f . . 15.00 Audycją dla dzieci - 11 Krakowa 
i SpołecZllej Zarządu Miejskiego. Dotych- Pol-owanie 1·est cudowną rzeczą wyłącz- pić nie może. Dlacz·ego? Ptzy.czy.n.a bardz.o 15.30 Muzyka ob1odowa w wykorrnn Ił rrlmslry Roz- i- 30 M k h' d k . k' t I 

gł • · K · • · · I a. uzy a o 1a owa w wy onan1u or 1e! ry wa 
zas umieszczono <lkoło 540 dzieci wśród nie dla Magierów, gdyż daje !m -0kazję do prosta i l!lagminna: brak gotówki. Kiedy wy osn~ ~towuttieJ . 1 el..owej - z Katowic 
irzybranych rodzin i wyniki są 1na<lspodzie- opowiadania cudów o swokh wspaniałych kupi? Mój Boże, skąd on może wiedzieć, ~:·: ~i1:~;:;0fc~11;~~;:~:'::ze l ~~·~~ ~~ie;mik Y?pułud~owy 
vanie dobre. Rodziny zastępcze Qtrzymują wyczy1nach. kiedy będzie miał „luźną" gotówkę! Może ]6.20 Rozmowa " chorymi - z.c Lwuwa 

1
„·

20 1
, ie• ~~nor• li\0 t' ąrcze 

a wychowa·nie dzieci pewien zasiłek pie- _ Broszę ja pana, było to> jakbym dziś za rok? Może. A może za dwa albo trzy 
1
1
7
6.

0
3
0
5 PR.ecital skrzyl~k::~wy -dz Ki;ak?wa 

1 1~.35 );~nSeba~~e;:l' Barh: Kantata D()mlniea pe1& 
iężny. Za małe dziec1rn - pC> 30 zł mie- „,:,.1zlał - zaczrna każde <lnnwiadanie ta~ lata. · ierwsze po~ 1e prze stawienie teatra ne na N · · Ch 1 · (W ., · d I ) 

"'~ t'"" SI k f ret ( K to ie) ahvttatem r ill eJ•Cle na ro gę w an ..... 
·ięcznie, za dziecko uczęszczające do szko- kie myśliwski blagier - -parę lat pn;ed woj Karolek stta.-sznie się zdenerwował i spy ąs u - e 

1 on z n w z Pozll'ania 
Y Powszechne3' - po :35 zł miesięcznie i n:i Tereny wspaniałe, n.nwiadam panu, CU- tał gromko: pła'Ci pan? Na odpowiedź l7.15 z zaponmianyc~ pieśni - z Krakowa 17.00 Nabożeństw<i 2l Ostrej Brnmy w Wilnie 

~ r- 17.45 Skrzynka techmczna Hl.OO Au<lwia dl:.t wsi 
a dzieckcJ uczęszczające do szkoły zawo- do! Idziemy skoro świt na zające. Kilku nas „nie", wyrżnął dłużnika pięś<:i ~ nos. Na- 18.00 Audycja. dla wsi • • „ , . 18.30 Audy~ja dla Pol:ikó" za granlct 
owej czy średniej - po 45 zł miesięcznie. było. sami tędzy myśliwi, co to żadnego I stępne ciosy były już pri.ypadkowe i pa- 18.30 Słuchowisko pt. „Rup1cc~e - z , ~atowic 1'9.00 l·>l 1S. ! Tranmiisja z łyżwillrskich mi•trioS\\11 
darzai·a. -'się )·ednak coraz cz,,.;cie1· wypadłd, pudla n1'e zro1-..1'

1 
al<> d"i-e1i ,.Iz.i""." ie był upar- daly gdz1'e chci.ały. 19·0° F.I.S.: „Europa aa lodzie" - pogadanka z 11 

' · z k . -( -""'t--~1~·-l -
\-„ u " " ~ .,..~, Zakopanego (przez Kraków) ,::-iata '~ ·'~ 0P!J!61ll l'rzca ""-o~- . . 

ż przybrana rodzi1na zrzeka s·ię tego skrom ·ty. Ani śladu kota. Czekamy godzinę, dwie, Sąd Grodzki 1ikazał Karola Wałitrskiego 19.10 Koncm rozrywkowy orlde5try !alonowej i jo . . l9.2tl KoneHt roz.rrw.kowy w wfkonanni or"1ei;t'? 
ego zasiłku, pragnąc wychować dziecko trzy - nic. Torby puste, zające - dranie, na 10 dni aresztu z za.mianą ina 50 złotych (a Lodzi) Rozg!ośni .Lwow:kiej i in. 

lasnymi siłami. Akcję wyszukiwanią ro- zwąchały widocznie pism-0 n-0sem, że to sa- grzywny. j 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wicczoni:y, 20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wie.ezorny, 
zi·n dla sierot rozpoczęt·O stosunkowo bar- ma śmietanka myśliwska dziś na posterun- Jerzy J{rzecki, wiudomości meteorologiczrte, wiadomości spor. Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor. 
zo niedawno i efekt liczbowy nie jest :Z: CQO towe oraz citsz program na jutru towe z Zakopanego i z Warszawy 

I b t · lk. Jb · • t 21.0!l Edward Grieg: „Ulaf Trygvason" _ audycja 21.00 Wielki ke>ncert rozrywkowy w wykonaniu eym ego powoc U z Y Wie I, O rzym1 JeS na- z Wilna fonic znej i malej orkiestry P. R. i in. 
omiast efekt mora!1ny, polegający na tym, 22.00 „Krokusy„ _ gawęda (z Knkowa) W przerwie od g. 22.15: Muzyka ta:necwa w 

ż <>puszczone dziecko otrzymuje normalne F IR M A „ T o w A R 22.20 Muzyka taneczna a płyt wykonaniu mniej orkiestry P. R. 
arun.ki żyda. Dzieci do rodzin zastępczy<:h I ' 22.55 Przegląd prasy 22.55 Przegląd prasy 
ierowane są Z Domu ks. Bodtte.na. , '23.00 Ostatnie wiadomości dzicnniko wł~r1:ornego 23.00 Ostat.nic wiadomości. dziennika wiecuirne&lł l 

komunikat meleorologicr.ny komunik~! m.c1corol?~1rzny 
nie zasługuią na za uf anie. 23.05 Ostatnie wiadomo3ci sportowe z Zakopanego 123.03 o~tat~le ~iadom?•.c1 spor~~~e z . Za~opa~f~U. 

(przez Krakówl i z Warszawy 23.05 ~.I.S .. Wrnd.omosc1. z ~ol~1 w 1ęz~!m a •. 1.cl 
. . . . . sk1m, franccslum j n1em1eck1m 

23.1~ F.l.S. - Wrndomosc1 w Ję2yku franc11sk1m 23.15-1.00 Muzyka taneczna z płyt 

które wstydzą się reklamy, 

afddo.-uł ~ 

, 11:.:-=- 112-29! Kieł · orzedpotopoweg1» mamuta 
• ~· PMM wykopano pod Lidą lllildl 

23.1:>-23.55 Prograru Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz~ Łódź , jak Raszyn, ora7t.. 
5.30 Pieśń 11ora1111a 

14.00 Melodie 2l filmów dźwiękowy-:h _ płyty 5.3~ Muzyka poranna - p1yty 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 1 ll.2;i Tarantele -;- płyty . 

programu 1 U.OO Muzyka ob111dowa - a Katowic 
• otnpoywa6 . 
.,ECHO• ad j*a • Z W il aa donoszą: ka oraz wyraźne ślady emalii białej, która 
mv. PrenHl9t"•tę ~ Podezas kopania studni w majątku By- trzyma się jeszcze na powierzchni, miejsco-. 

I 7 .45 Literatura przez mikrofon dla 
„Granica" - Zofii Nałkow,kiej 

13.0-0 Lekkie utwory fortepianowe 
18.20 Jak spędzić święto'? 

W!>'ystki~h: l 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odnytlll11ł 
progran1u 

1

18.00 Słucho'Wisko Tad. Tylińskieg<i pt. „s~· 
13.25 Wiadomości sportowe lokal .... 

wfot aoha poayaaj- kowszczyzna, powiatu lidzkiego, na głębo· wi przyrodnicy twierdzą, iż jest to prawdo-
.cl łtA~ 4ala kości półtora metra natrafiono na olbrzy- pod'Obnie kieł przedpot<>wego mamuta. 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.20 Muzyka taneczna v. płyt 

22.55 \Viadomcid bieżące 

~ · mią kość. Ponieważ kość ma kształt kabłą- 22.55 Wiadom'1śd bież~re 

;l3.05 Zakoflrzenle audycyj 

Powrót. 
)4.k co dzien, gdy uj-rz.ała sw€go męża 

y-chodzącego z biura, Jadwiga przeszła 
a drugą stronę ulicy, by się z oim s·potkać. 
yfo ciemno a małe miasteczko na wpói 
rzemało. Wąska taśma neonu ponad wy
tawą zegarmistrza, rzucał.a słaby blask n;i 
Jicę. Jadwiga wzięta męta poo rękę. Przy 
ią.gnął ją do siebie i w ciemoośd poca
ował ją w policzek. Szli do domu w pogo
nym i rados<lym nastroju. W po\vietrzu by 

a wilg.oć, chodniki błyszczały od deszczu, 
le oni przytuleni do siel>i-e, cz.uli si~ do
konale. Józef postawił kołnien sweg-0 pia 
zeza, Jadwiga dużo niższa od niego, pod-
1osiła od czasu do czasu oc;..y by spojrzeć 
a jego piękny, trochę ostry prom. 

Wstąpili, p-rzechodząic do sklepu, by ku 
ić gazetę . Właścicielka , j.a'k zwy·kle, stara 

a si.ę podtrzymać „konwersację" z nimi: zi 
a będzie podDbno srnga teg<J roku, t-rze-
a zamówić węgiel, a tu wszystko tak zdro 
ałol Jak zwykie też1 powiedziała p-o ich 
yjściu: 

- Ach! Ci dwoje to się kochają, ja1; 
wa gołąbeczki. 

Józef i Jadwiga wstąpili jeszcze d-0 pie 
arni i do węglarza, po czym zagłębilł się 
bramę swego domu, weszli tia trz~cie 

iętro. Byli nareszcie u siebie. 
Po kolacji, Józef czytał gazetę słu.cha

ą<: jednocześnie wiadomości radiowych. 
a<lWiga kQ.ńtzY.ła IQbótk.~. M_ąż PP..QWiadał 

jej często o swoim Stefie, który stawał się szcze dziesięć mi.nut... Uli-ca opustoszała. ką, Ziną „. Jtżeli w dalszym ciągu będziesz i salonu są otwarte. 
coraz więcej gwałtowny i zły. Uderzył na- W oknach banku pogasły światła... p-0zostawala w samotności - zachorujes~j Gdy się do nich zbliżyla - Józef sta-
wet ostatnio laską woźnego. Jadwiga o.pl- Serce Jadwigi przeniknął straszny nie- z pewnością... Jesteś za mto<l.a, żeby się nął przed nią . 
sywał.a mężowi swe klientki, gdyż prowa- pokój... ta.Je zamykać. Istnieje p rzecież j-eszcze wie- Serce jej wali ło jak młotem. Rozebrała 
dziJi magazyn mód. Nagle zauważyła dozorczyinię dom u, wy lu innych mężczyzn na świecie... si·ę jednak spokojnie i usiadła na kanapie 

Mały salonik, w którym spędzali wie- chodzącą z furtki. ZaczepHa ją pytając, - Dla mnie jest on jeden tylko.„ bez słowa . .Mąż usiadł również ze smutną. 
czory, był przytulny i miły. Firanki blado- czy jest jeszcic kto w biur;z;e. - Ależ my ci nie zabraniaQ1y myśleć J i zaambarasowa•ną miną. Spodziewał się 
niebieskiego kolom osła·niały okna. Na eta - Ach nie! Już wszyscy wyszli. Sa- nim. To jednak nie jest powodem, abyś prawdopodo·bnie wymówek ... Jadwiga spy 
żerce, pona:d 'kanapą, widniał szereg ksią- ma z.amknęlam drzwi na klucz! miała w ogóle nie widywać l·udzi. tala: 
żek w pi·ęknej oprawie. Duża, stojąca łam Wracała do domu sama. Oglądała się - Nie możecie więc zostawić mnie w - Jadleś kolację? 
pa z abażurem rzucał.a miłe światło na szy c-0 chwila, jak gdyby spodziewała się, że spokoju? - Nie. 
jącą Jadwigę. W rogu pokaj-u stało akwa„ ujrzy m~ża za sobą. Nagle pomyślała: „Do - Posłuchaj: we wtorek wydaję wielki Służąca przygotowała codzienny pasi-
rium ze złotymi rybka·mi. Obok na tym sa- prawdy, Jestem strasznie g~upia. Z pewno- obiad proszony. Wiesz kto bęidzie? Mi.chał łek. Podzieliła go z nim. Twarz Józefa raz 
mym stole przysiadła biala kotka, i owi- ścją Józef jest już w domu". - ten którego odtrąciłaś kiedyś przed ślu jaśniała się po trochu, mówił jednak mało. 
nąwszy ogon dokoła siebie, zdawala się po Pobiegła szybciej, wesz1a na górę, za- bem. Po kola·cji - przeszli do salonu. Za chw!
dziwiać to spokojne szczęście. Od ezasu dyszana i otworzyła drzwi kłu.czem. Kotka - DlaczegQ mówisz mi o nim? Nigdy lę kotka wskoczyła na stół przy akwarium 
do czasu zbliżała si~ do akwarium i pH.a sk-0czyła do jej nóg mi.aueząc. Słychać by go przecież nie kochałam. Zanurzyła pyszczek w wo<lzie i .piła ją 
z l1iego tra<:hę wody, a rybki uciekały pr;zęd ło cykanie zegara w jadalnym p-okoj·u. W - Ale on cię jeszcz·e teraz kocha ... s'kw.apliwie. Oczy Józefa spoczęły na twa-
otwartym pyszczkiem kof'ki. mieszkaniu nie było jednak nikogo... Dlaczegóż ni·e odnowić tej znajomości? rzy żony. Przypomnieli sobie oboje w ja-

Józef i Jadwiga lubili b.ardzo przyg1ą- Jadwiga upadfa na łóżko i zaczęłia pła Przyjaźń jego mogłaby być może dl.a cie- kich okoliczno-ściach widzieli ostat-nfo tę 
dać się zabawie kotki, przy czym mąż stra kac gwałtownie. cie osłod.ą.„ Przyj-cli więc na ,pewno i włóż scenę ... Zdawało im si~, że nic n.ie zaszło 
szył zawsze młodą kobiet~: Oczekiwała na nieg-o całą noc. Nie w.ró tę niebieską suknię, w której jest ci tak ła- od tej pory.„ że wieczór ten - był dal-

- Zobaczysz, że pewnego dnia kotlca cił ani tego dnia, .ani dni nastę.pcny<:h... dnie. szym ciągiem ich wieczorów s·prz-ed ok<re-
pozjada twoje złote ryibki! Zaczęła unikać ludzi, nie rnogąoe znieść Jadwiga nie posz'ła na proswny oibfad. su rozstania. 

Tak upływały kh dni, proste, spQkojne ich pytań. Wkr-Otce zaipomnieli o niej po Ubrawszy si-ę już w wizytową s-u:kni·ę , upa Nagle, }ózef rzucił się z płaczem do 
i miłe. W niedzielę szli z wizytą d-0 rodzi- trochu. dła na kanapę bez sił, i l eżała tam kilka go nóg żony, kladąc głowę na j1ej kolamlch. ·i 
ny, albo do teatru. Prz~zła zima. Jadwiga przyjmowała dzin bez ruchu. - Przebacz mi... Przebacz! 

Pewnego wieczoru, Jadwiga oczekiwa- od czas·u do cz.as.u swoją siostrę, Helenę, Młoda kobieta prowadiZiła w dalszym - Nie mów nic ... Kocham cię i powró-
ła Józefa, jak zwyk•le na trołtlarze o godzi która była ml'{)d.ą i elegancką mężatką, żo- ciągu swój in teres, przyjmowała klientki, ciłeś do mnie, więc wszystko ;.est cWJneł 
nie 6-ej. Drzwi ban.ku otwierały si.ę ser.ki ną lekarza. Bawiła się j przyjmowała du- przygotctwywała suknie na bal dla innych, wyszep tała Jadiwi•ga . . 
razy, wypuszczają·c pracowników firmy. żo. Pewnego popołudnia została u niej dłu- s.ama jeanak nie bawiła si·ę ani nie wi·dy- - Jakaś ty nadludiko OObra! ~~o 1 

Józef nie zjawiał się. ~ej. wała wcale łudzi. życia :nie wystarczy mi 1by ci za to' po-
Czekała ci.alej cierpllwie. Prawd'Opodoh - PosłuGhaj Ja{lziu - rzekła. To nie W początkach czerwca, wchodziła j}e- dzi.ękow.ać !.. By cię kochać ja·k ną to za-

nie zatrzymał go szef - to było p-ew.ne. moie trwać tak dłużej. Wiszyscy przedet wnego dnia, zmęcr:ona po schodach. Gdy sługuJesz ... Och! Jaki jestem szczę1<·,·:r! 
Wkrótce jednak zjawi się we drzwi.ach... widzą, że to mąż twój zawinił. Widzi.art.) otworzyilia drzwi kluczem, kotka otaria się ' =:--Ja też„ . -:-. io<f!R,ąwie~lz.iiala .r--· · · ·~a . 

Józef jedna~ nie wi~b~_~ził. A\in~!_Q. Je- gQ n!~?!~nQ n3 Jl~i~Y, z ~~ją g_rzyt~~}·~ Q_~j n_~gi. ~~~w.aż[!i! ~~ rg~uJ. ż~ gr~wl_g_~ .!ł. J. 
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11 a Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. 

I w z r il sta za·nteresowan1e I w kościele Najśw. Serca Jezusowego · · w Radogoszczu pobłogosławiony. zo. ał 
'~ związek małżeński między p. Zo11ą Plac-

- _ · ... kówną i p. Bronisławem Zel'kowskim, ka-
gr ami sportowymi 'W Łodzi pitanem w. P. 

- POlłAZKA ICU OCl•łlC!iEGO -

Trzeci dzień rozgrywek o mistrzostwo 
szkół łódzkich przyniósł szereg ciekawych 
i emocjonujących spotkań w koszykówce 
męskiej i siatkówce żeńskiej. 

Gimn. Piłsudski ego pokonało bez wysił 
ku zespól g1mn. Skorupki w stosunku -

W hali Akademii WF na Bielan.ach w ki czas prowadził. Na ostatnim okrążeniu· 51:-1~, (26:14~ Przystani~ 51:9 wsz:dł 
Warszawie odbyły się zawody lekkoatlety- Wirkus był j1uż wyraźnie zmęczony. Her- j na boisk~ drugi atak z~yc~ęz~ów, kt~re
czne m.ężczyzn o. mistrzostwo okręgu war man minął go łatwo i wygrał bieg nieznacz-

1 

mu brak. Jeszcze rutY~.Y _1 dzięki temu Gim n 
szawsk1ego, Na p·ierwszy plan zawodów wy nie. Wyniki: 1) Herman (Polonia) g: 16,2, Skorupki zdołało wbic 1eszcze dwa kosze. 
sunęły się dwa interesujące pojedynki ;i.a 2) Wirkus (Warszawianka) 9:17, 3) Ga- U „Piłsudczyków" wyróżnili się Kazimier-
1,000 m. i na 3 kim. W pierwszym biegu łuszko (Orzeł) 9:27,2. I czak, dysponujący świetnym strza!rm i U
spotk~li się Staniszewski, Kusociński, Li- W pozostałych konkurencjach wyniki Jankiewicz i Kowaliński - bardzo dobrzy 
bera 1 Mulak. Początkowo na pierwszych były następujące: 50 m. Sulikowski (AZS) napastnicy, a u pokonanych Jachimowicz, 
trzech okrążeniach (okrążenie wynosi nie- 6,3, 2) Staszek (PZL) 6,3, 50 m. przez płot Markunas i Ulas. · 

1 

wiele ponad 200 mtr.) prowadzenie zmie- ki 1) Suli·kowski 7,4, 2) Gierutto (Warsz.) Gwoździem dnia było spotkanie równo 
nialo się co chwil~. Później na czoło wy- ·7,5. Sztafeta 3X800 111. - Polonia 6:44,4. rzędnych zespołów gim1t. Żeromskiego i 
sunął się Staniszewski, którego atakował Sztafeta 6XSO m. - Polonia 40,4. gimn Niemieckiego. Zwyciężyła drużyna 
bezskutecznie Kusoci11ski. Na ostatnim wi- Pozostałe sztafety zostały zdyskwalifi-, gimn. Niemieckiego, chociaż zwycięstwo 
rażu Staniszewski zaf iniszował, odrywają.:: kowane za zgubienie pałeczek. I jest problematyczne. W normalnym czasie 
się od. ,Ku?oci11s~iego ~ ~ygra.ł bi~~· Fini~z Skok i,yzwyż: Gędziorowski (Polonia) wynik brzmiał 15: 15 a w dogrywce na mi
~us~cmsk1ego me. i.mienił sytuacji. Wym- 174, 2) Gieruto 17~. nutę przed końcem stan wynosił 17:17. W 
kt biegu: „1) .staniszews~i (Syrena) 2:43, Sko_k w dal: Sulikowski 6,48, 2) Ounap tym momencie sędzia niesłusznie podykto-
2) Kusocmsk1 (Warszawianka) 2:44,9, 3) (Polonia) 6:27. wał rzut karny na kosz gimn. Żeromskiego. 
Libera (Warszawianka), 4) Mulak (Skra) Skok o tyczce: Maci.aszczyk (Sokół - Wynik OO"ólny 18:17. 
2 :49,2. . . . Łód~) 3,30 cm., 2) Anikijew (Wima - Mecz ::>między gimn. Narutowicza i Ko-

. W biegu .na 3,000 m. od,był się .c1.ekawy Łćdz) 3,20. . pernika także był bardzo ciekawy. Spodzie 
POJedyn~k między Hermanem a W1rk~sern. Rzut kulą: G1emtto - 13,66, 2) Ounap . wano się łatwego zwycięstwa gimn. Naru 
Na star~1e st.anęl-o ponad ~5 zawodmków.112,84. . . . . I towicza, ale „Kopernik" swoją ambitną i 
Przez p1er~szą polo.wę bieg~ prowadzi~ . Zawody nie. ~1eszyły się zamtereso~a- ofiarną grą bezustannie zagrażał zwycięst 
~erman. W~rkus znajdował się ~ 5~ m .. v. mem pubhczno~1, choć były bardzo ct~- wu gim n. Narutowicza. Dopi.ero ostatnie mi 
.y/e za. ~zolo.wką. Na 7-ym okrąze111u Wir: ka•ve. nu ty gry zdecydowały 0 zwycięstwie. Wy 
kus zbl1zył się do czoła, a nawet przez kró, nik ogólny: 28:26 dla gimn. Narutowicza. 

Wyróżnili się Szurgot i Sapi·ński z gimn K·) 
Polska drużyna hokejowa - pernika i napad gimn. Narutowicza w skła 

I
dzie: Wągrowski, Serwatka Mokrosiński. • t H I d łjf Czwarty mecz pomiędzy PSTP a Lice-r o zeg r .a J U ro mecz z 0 an 1ą. lum Kup!eckim.ni~ doszedł do skutku z po-

' wodu niestawienia się „Kupców" wobec 
Dziś, w piątek, rozpocznie się na sztu- Polska ma sza111sę na przebicie się przez czego przyz~ano walko~er 30:0 dla_ PSTP 

cznych lodowiskach Zurichu i Bazylei ho- gry eliminacyjne pierwszej serii, a po j ~ przerwie. odby~o ,się. t?w~rzysk1e s~ot 
kejowe mistrzostwa świata. tym, to chyba i11a„. ósme, a w najlepszym 1 kani~ ""'. s1atkowce z~ns~171 _między druzy

Przypominamy, że w mistrzostwach wypadku siódme miejsce. Ale nie uprze- i n~~1 g11nn. Czapczynsloe1 1 Skrzypkows
bierze udział 14 drużyn, podzielonych na dzajmy wypadków. k1e1 .z powo~u braku czasu prze;wane przy 
cztery grupy. Kanada przystępuje do turnieju jako stanie 1 :1 \ 15:1.1, 13,:1_5) ~oz1om zawo· 

Polska znalazła się w grupie C wraz z, zdecydowany faworyt i jej szanse ocenia- dów dobry. Pubhcznosc1 duzo. 
mistrzem świata Kanadą i Holandią. ne są 10:1. a. f. 

Zwyciężony 
'Wima dobrze 

mistrz Polski. 
przygotowanE••• 

* * * 
W dalszym ciągu rozgrywek w piłce rę 

cznej o mistrzostwo okręgu łódzkiego dru 
tyny wyka21ły już lepszą formę. Zupełnie 
zrozumiałe. Poprawa będzie niewątpliwie 
uwidaczniała się z tygod11ia na tydzień. Po 
prawę zwłaszcza w i dać u drużyn kobie
cych. Zespół ŁKS~u zagrał tym razem do
brze, zwyciężając Wimę w stosunku 26:10 
{14:2) Wyróżnić należy całą piątkę ŁKS
sianek w składz;e Noskiewiczowa, Jasińska 

• 
Z1cie sportowe Zgierza 

Błaźniakówna, Jeżewiczówna, Bednarków
na. 

Mecz pań Znicz - Zjednoczone s tal 
już na niższym poziomie. Znicz górował fi 
zycznie i kombinował nieile, ale chaotycz
nie grający przeciwnik nie pozwalał na roz 
winięcie gry skutecznej. Zwycięstwo przy
pad!o zasłużenie Zniczowi w stosunku -
10:5 (5 :2) , 

Drużyna IKP znajdująca się już w pel 
ni formy pokonała młody zespół Makabi w I 
stosunku 32 :9. Ma kabi gra z meczu na1 
mecz coraz lepiej. IKP-ianki w bieżącym 
~oku winny zdobyć tytuł mistrza Polski, I 
tym więcej że jedyny ich rywal w Warsza 
wie AZS wykazuje· spadek formy. I 

W konkurencji męskiej odbyty się jedy 1 
nie dwa mecze mistrzowskie. Drużyny TUR · 
i IKP tym razem nie grały. 

Drużyna WKS odniosła nieznaczne, ale 
zasłużone zwycięstwo nad drużyną KS. 
Znicz w stosunku 21: 17. j 

Zespół ŁKS grał z Wimą. Mecz stal na · 
dobrym poziomie i wykazał wyższość te
chniczną oraz kondycyjną ŁKS-u który od
niósł gładkie zwycięstwo w stosunku -
34;24 (15:9). 

Z zaciowoleniem należy podkreślić, że 
komisje sędziowskie tym razem pracowały 
dobrze Niewątpliwie wpływało na to dobre 
zestawienie „dwójek" sędziów, rozumieją
cych się nawzajem, co przy tak trudnej do 
sędziowania grze jak koszykówka ma zasa 
dnicze znaczenie. 

Zainteresowanie zawodami dość duże., 
• * * 

jutro sobota w ha!i sportowej o,Cibędą 
się następujące zawody koszykówki o mi
strzostwo klasy A: panie godz. 15.30 Wi
ma - IKP, 16.30 Makabi - Znicz. 

Panowie godz. 18.30 WKS 
godz. 19.30 Wima - IKP. 

PaważnJ 

LKS, 

mistrza świata w Zakopanem 

W czasie treningu na trasie z Kasprowe 
go do Goryczkowej znany zawodniik fran
cuski Emil Allais, mistrz świata, uległ po
ważnemu wypadkowi, który uniemożliwił 
mu start w zawodach FIS. 

W czasie zjazdu, skutkiem małej ilości 
śniegu naderwał śdęgno achillesa prawej 
nogi. P-0za tym badanie lekarskie wykazało 
matą skazę na kości. Zawodni'k francuski 
znajduje się pod troskliwą opieką dyrekt:.J
ra szpitala k1imatycznego Nowotnego. Z 
Goryczkowe.i zniesiono go na noszach. 

Młodej parze szczęść Boże! 

,--------------~ Pnl ~KIP Hll l 'll POllP07Y 

cę..., 
t.edź, i'iolc11: ... w11ka 16 65 

I el. 101 -01 • 266-50 

----·--------------------------Pociągi popularne oa f I§ 
I) 9 do 13/Jl cena 2.ł 29.9(! 
Il) 13 do 17/ll cena zł 30.~Hl 

Til> 17 do 20 11 cena zł 30.9(} 
Cena obejmuie noclegi w wa~o
nach, prze;azd w ob·e strony, 3 

· śniadania i kolac e . Pizy pociągu 
li i m bilet wstępu na zawody 

Wycieczka m/ s Piłsudsk~ 
(Po słońce Po udnia ) 

714 do 30/~ Cena od zl 660,-

Karły uczestnictwa LPT 
pa zimo·we pobyty ryczałtowe 

"·---~----' f'łocne dy ~ ury a ptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Dusz 

kiewiczowa, Zgierską 87, J. Hartman, Brzezii•
ska 24 W. Rowińska, Plac Wolności 2, A. Pe 
relma~' i S-ka, Cegielniana 32, W. Danielecki 
Piotrkowok11 127, F. Wójdcki, Napiórkowskiego· 
go 27, K. Kempfi, Karolewska 48. 

Co nas po pracy rozwes~li ? 
CASINO: - Student z Oxfordu. 
CORSO: - 1) Wielki Dzień; 2) Kró 

Magików. 
CAPITOL - „Mściciele" . 
EUROPA: - Sygnały. 
GRAND KINO - „Moi rodz ice 1D1wu-

dzą się". 
IKAR: - Więzi enie bez krat. 
oraz Tadzio uwodziciel. 
IRA - I. Księżn i czka cygańska . II. Sto 

pociech. 
METRO: - 4 córki. 
MIMOZA: - Paweł i Gawd . 
SŁOŃCE - Pani Walewska. 
OAZA - „Kapitan Mollenaard". 
PAŁACE - Kłamstwo Krystyny. 
PRZEDWIOśNIE: - Prawo do szczę-

ścia. 
, PALLADIUM: - żebrak w purp~~e. 

RIALT-0! - Powrót o świcie 
RAKIETA: - Prawo do szczęścia. 
STYLOWY - „Olimpiada" - „św ię-

to piękna". 
OSWIATOWY - Pani Walewska. 
TON: - Krzyk ulicy. 
ZRCHĘTA: - Kobiety nad przepaści 

TEATR MIEJSKI śRóDMIEJSI(A 15. 

Mecz zapaśniczy IKP - Wima o mi-1 5-ej min. W piórkowej Kawał Cz. (W) po
strzostwo drużynowe okręgu, zakończył konał Pawli<:kiego (IKP) w 9 mi·n. 40 sek„ 
się zwysięstwerrr 'Wimy· w stosunku 14:9. który zrezygnował z dalszej walki wskutek 
Dzi~ki temu zwycięstwu Wim.a· zapewniła kontuzji. W lekkiej Kaw.ał Wł. pokonał w 
sob:e tylu~ mistrza okręgu łódzkiego. w;- 17 min. 16 sek. Kau-ca (!KP), w wadze 
ma wystąipiła do meczu dobrze przygoto- półśredniej Rasała (Wima) pokonał na 
\\ana, pny czym dużą niespodzianką było punkty Ptasińskiego (IKP), w średniej 
zwycię>;two w wadze ciężkiej Cymera nad Hinc (W) pokonał na punkty Tomczaki 
mistrzem Polski jakubowskim. W drużynie (IKP), w półciężkiej Pytlik (Wima) uległ 
ll{P brak było Kuleszy i Slickowskiego. Wy na punkty Dąbrowskiemu (IKP) i w cięż
nik walk był następujący: w wadze kogu- 1dej Cymer (W) pokonał na punkty Jaku
ciej Rybak (Wima) miał nadwagę i Lazar bowskiego (IKP). Sędziował na macie p 
ski (!KP) otrzymał punkty walkowerem . Kulpa. 
W walce towarzyskiej Ryb.ak poddał się w 

har~erskie za wody pływa ck· e 
Arcydzieło Słowackiego ,,Kordian" w mo

W czorai w pięknym basenie Miejskiego Za- szy Czarnego w czasie l.8 przed drużyna im. nurnentalnej insc::nizacji Shillera, dane bę
kładu Kąpieiowego odbyły się wielkie zawody Idzikowskiego 1.10. W <>ztafecie 4x50 stylem dzi.ę dziś w piątek o godz. 6-ej pp. (przc:.lsta-

k 1
•
1 

k U pływackie o mistrzostwo zgierskiego hufca dowolnym od lat 14 do 16 zwycieżyła dru- wienie zakupione przez Wydział Oświaty i Kul 
.„ port W słow~ch. Z. li. p, żyna Im. Idzikowskiego w czasie 2.26. tury) oraz w sobotę o 4-ej PP. dla młodzieży 

lllllL-C Zawo<ly zgromadziły na starcie wielką gro- Sztafeta 5x50 stylem dowolnym wygrała smtół średnich, Passe - pa.roout i abonamenty na 
Odbył się w sali Towarzystwa śpiewa W W · odb ł · t k' madę zawodników z 6 drużyn harcerskich w drużyna im. Zawiszy Czarnego w czasie 3 oba przedstawienia nie wa<'-ne. 

arszawie Y s.ię owarzys. 1 Zgierzu. _ w poszczególnych konkurenc jach min. przed drużyna im. Poniatowskiego 3. 16 Jutro· w sobotę o godz. 8,30 -w. trzymająca 
czego przy ul. 11 List-cipada, piierwszy w mecz bokserski między Syreną, a gdyń- osiągnięto wyniki: I i drużyna Idzikowskiego. widzów w nieustannym napięciu szt:1ka Adlera 
Polsce międzydzielnicowy kobie-cy mecz ską Flotą. Zwycięstwo w stosunku 13 :3 100 m stylem grzbietowym: W ogólnej punktacji pierwsze miejsce- za i Perutza ,;Jutro niedzielą" w reżyserii . dy:t. 
gimnastyczny Mazowsze - śląsk, Mazo odniosła Syrena. 1. Wieczorek 1.35 drużyna im. Poniatow- jęła drużyna im. Zawiszy Czarnego pkt. 56, Hugona Morycii1skiego. 
wsze było reprezentowane przez zawodni Kolczyński ( S) pokonał przez techn. le. skiego I przed cl~użynam.i: im. ldzil?,ows~iego pkt. 48, J TEATR POLSl{I CEGIELNIANA 27. 
czki Warszawy, Łodzi i Pabianic, zaś o. w II-ej rundzie Wasiaka. 2· Szymański 1.45. drui~ma Idzikowskiego 'im. Po~iatc wskiego pkt. -6, 1m: Lisa Kuh I Dziś w piątek o 8,30 w. interesująca sztu-
s. ląsk pi·zez zawod111·c,k1· Kat.ow1·c, Nowe- W Lwo · odb ł · d k t · 30 ml style~ grzb!etowymd. · · t· l( 1· pkt. 9· im. Łukasinskiego pkt. 6• im. T. Re}- ka Cwcjdził1skiego „'i 'emperame!lty" w reżyse „ - e ' wie y y się wu ro me . Krzewina o.„o sek. rnzyna 1m. 1sa u 1 tana pkt. 5. I „ Wł K . . ck ' 1 . · . c · 
go - Bytomia, Bog ucic i Chorzowa. Zawo mecze bokserskie reprezentacy1· Lwowa i 2. Amsolik 0.35. drużyna im. Idzikowskiego • k . ) .,,. ru . : :,asnO"wi,c. .iego, a :v wy wn::im~ . . hoJ 

3 K 1 0 36 8 d · ·m t,ukas'!isk'ego I . '!V sko .. ach (niepunkto~ane p1dWs~e nack1eJ, Go::;ławs,>1eJ, Polakown~'. RenskieJ, De 
d, otworzył naczelnik dzielnicy mazow~ec Pomorza. W środę zwyciężył-O Pomorze · a a · · .' ruz. 1 : 1 1 . m1e1sce zajął Za1ącz;kowsk1 drużyna Zaw1- I junowieza, Kondrata i Korwina. 
kiej A. Lindner poczem rozpoczęły się 9:7, w czwartek zwyciężył Lwów w tym lflOlm s:yl.cm luwc~nJom<l . Im. Zawiszy ' szy Cz.arnego, przed '.)łowi11ski m drużyni;l Li- : Jutro w sob·Jtę o 8,30 w. przedostatnie po-
ćwiczenia przewidziane pro!:!:ramem: ćwi- samym stosunku. C Kt1-mierek · · ' ruz. sa Kuh, Lewandowskim drużyna im. ldz1kow · wtórzenie „Szaleństwa". Przedstawienie zaku-

u za2rnCegl 0 
, 1 k' R 135 6 dr z· skiego. I pione przez Bibl. im. Boruchowa. czenia na równoważni, na poręczach, na Mocz tenisa stołowego Polska - Łotwa . 1m1e ee 1 . . . , u · im. Poniatow- ł k' t 

kółkach, ćwiczenia wolne, skoki -nrzez ko odbędzie się w Łodzi' ostateczn1·e w czwar ':!ego • I ,w pr':erwa~h przygry\ya a or ies ra I TE:tITR DLA DZIECI KOT W BUTACH" 
r- - eo "' k d · · Id 'k k' ' Panstw. G1mnaz1um Kup1eck1ego. , „ _ · 

nia itd. W ogólniej punktacj.i zwyciężył!() tek dnia 16 lutego. .3. ~7.ymaus i 1.52·5• ruz. im. zi ows iego j Na zakończen ie wiceprezydent L. Zającz- . . . AL. KOśCIUSZI\.I 57_. 
M K.tó dob ł 159 kt d . . 30 m stylc!11 ~lasycznym:. · · ,kowski zachccił młcdz ież do dalszej pracy w ' W med~ielę 5 b:11· 0 god:; 1~ 1 4•15 po poł. 

azowszc, re z yo p ., po - - W zawodach pływackich na sląsk!l J. Kowa -cz~ k 0.26 druz. im. Zawiszy Czar- i dziedzinie sportowej a zwłaszcza w higienicz dana ~ęd~e ?~zep1ę~a ~asn zm1owa! i:u~Y:OY 
czas gdy Śląsk zdobył 145 pkt. Indywidu Heidrich i Bolówna uzyskali czasy lepsz<! nego . . . . k' i nym i pięknym pływaniu. Wznies;ony okrzyk K~zeuuerue.:kieJ . „Historia cała 0 .ru~bwsk.i~h 
alnie n ajwięcej punktów zdobyJa Finów- . . . 2. tateok1 0.32.2, druz. 1m. I<lz~kows ~ego ~ n~ cześć Rzeczv os olite ' został trz krotnic migdałach", w niezwykle efektowneJ mscemza 
na (Warszawa) 43,2 pkt. przed Pestków od rekord?w Polski, Jednak me bę~ą one 3. Ka7mlersk1 0.33, d_ruż. im Idz1kowsk1ego I p;·zez zawodn vko~ i ~!czni~ zgromadz~n~ rnlo cji Jana Wes·Jłowskiego. ~Warszawa) . ,,!3ilety 

· S p 0. . 42 3) . T' m.ogly byc u~nane ze wz~lędu. n~ n1eprz~- 30 m style~ dowolnym:. . . . ! di eż odchwvccn , zaś orkiestra odegraia ad 30 gi: . . do 2!30 (ze szatni~) w kasie 1eutru 
ną ( okM, a ianice ' 1 imówną p1sowe rozmiary pływalni. He1dnch w b: e I. Krz~wma 0.21 dr~z~na im. ~1sa Kuli , Hymnp Narod-Owv.y P. Zaczyński harcmistrz (~ .. Koscmszk1 57) na godzmę przed p: ;:;edsta 
(śl ą::ik) 42 pkt. a lOO I kl k ł 2. Janiak 0.23, druz. im. Zawiszy Czarnego k ,.., , h f - d i k ł. d. h ' wi,emem 

-

. t>u m sty em asycznym u zys a czas :'l A l'l' 0 ? 5 d . Idzikowskiego , omenl:.clnt ~ ca, .PO z.ę .. owa . ~u 01!1 za , · CZERWONY l{APTUREK 
•••mmmmm•!RILW.llllllll• I l · 14 k · b' 200 t I kl · · mso 1' ·- · ruz. ' I uczest111ctwo 1 wysiłek K!erow111k1em i sę- ' . . · 

mm. si; ·. I w 1egu m s y em al 50 m ~tyłem dowolnym; dzi łównvm b ł . Lubrzau instrul·tor ' W niedzielę d•n. 5 lutego o godz. 12,30 w , 
PD SlONt:ł 
POlIDD~ll. 

7-30. IV. 

do 

9- 13/11. 
13- 17/I[. 
17-20/11. 

Zapisy 

zł. 66 ·,-

- Ił 

" fi 

informacje: 

29.90 
30.90 
30,90 

Wagons „ Lits ff Cook 

1 stycznym 2 min 43.6 sek. Bolówna na 200 1. l\hmiara 0.33. druż. im. Zawiszv Czarnego \V gfg · Y p. ' 1 poł. w Sali Teatru Geyera Pictrkor::'.:a 2!l.3, 
m stylem dow. miała czas 2.14.8. 2. Pawl!kowski 0.34.8. drui. im T. Rejtana · · I odegrana będzie pi~kna bajka w 3 o:hon°~h 

1 _ W towarzyskim meczu p'łkarsklm w 3. Szrmański L: 0 .. 35. druż. im- Idzi1kowskiego I p. t. '!Czen:rony l~apturek" r:od re~;;,;;;·· :1 jó-

K k 
. C . k ł O b . . ;ri „, stylem grzbietowym: , zefa P1larsk1cgo. Bilety w l\::i..s1e cd J.0 ranc.. 

ra owie racov1a po ona a ar a1 ni ę 1. zo•ączkowski 00.42, d rużyna im. Zawiszy I I 
4:1. . . i C7.n"!1P~O • • • . ! MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY J 1:1tr .n. ~ „ f{'; "'?i - - - :: „ 

I - W meczu p1łkarsk1m na $ląsku Sla-1 2. L~sser 0-46. druz. 1m. Za;"iszv Cz~rnego 1 MIEJSKA BWLIOTEKA PUHLICZNA (1diru · . ~- .i 1.:..1 ' ,; . . • ~ ! via pokonała Naprzód 2:1 ( 1 :1 ). .'!. \VJE'""'orek H. 0.55 . • drnż. im T. Reitana J Andrzeja 141 otwurta dla pul>lbnoH •01Hf'nnie I Zupa grochowa z grzankam:. 1Jie;"Jg :i: 

j _ w meczu hokejowym w Katowicach łlltl m stylel!' kd0'1~0114°Ytnd · ż · . z ·s prót'Z niedziel i świtt. od • 10 do 21. " &oboi· mięsem i kapustą, galarc;: .. a 111ul.: 1:v-.·; J. 
, . . J. Szymans i · . ru yna im. awi zy od Jl. IO do 19. - . 

I Pogan pokonała Zaolzie 5.2. Czarne~o. MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAJ,KA PILSUD- WINSZUJEhlY 
2 W k T 1 ?O druż. im Poniatow- 1 I I - Na Huculszczyźnie rozpoczął się . · ieczore · ·• • · SKIEGO (ul, Pił&ud11kiego ~9) otwme d~11 pua 1-.:': Jutro. Andrzejowi. 

S . II . B d L . ó „ 1 sk1ego . . ności w grupach (cło 15 osob) we wtorlu, cr;wartk1 Wschód słońca 7 13 
„Marsz zla1<1em -ei r~ga Y . eg1on '~ 3. Hulewicz z. 1.27. dr·uiyna im. Pomatow- i 60boty, dla pojedyńezycb osób - w niedziele ~• , . , · · 
l-szy etap marszu zakon czyi s:ę zwyc1ę- !>kiego g. 9 do 3. Wstęp 20 grosar, w grupach - po S :1 Zacho~ , sło n.ca 16.:.28 
stwem z. S. Zakopane w czasie 4 a . 22 50 m stylem klasvcznym: od osoby. Wycieczki ml>Sna zgłaszać telefon i. Z'llit Długosc dnia 9. l!:>. 
min. 19 sek, przed WKS Bielsk i zs Le- 1. ~zymanski Z. 0.40.6, drużyna im. Idzi- nr 191-96 w. godz. od io do 12 u kierownika mu. Przybyło dnia 1.48. 
, . (L ó ) kowsk1ego zeum, p. A.1nenkla. Tydzień 5 

I sników W W • 2. Kowalczyk Q.41, druż~rna im. Zawiszy MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- -----11:11·---------l!!lll. 
. . · k' Cz~ ·n ~!l'.O. . · SZEWICZ()W (Plac Wolaeici 1) do•t~pne dla pu- !filMl\lli!ili..IZ<"!l> 

- W Wa1?za".'11e odbył. się towarzys .. 1 Sz tafetę 5x30 stvlem dowolnym dla zawo blicznośd w &rody, c-•rtki, soboty i niedziele „ _ A ;-

mecz bokserski nuędzy Gw1az~ą a El~~tn- dnikAw ~ wi <'hi od lat 14 wy.~rala ~rużyna I w godz. od 10 do 3. ,„ . . OdpOWll~dlZ! l!~dai~q;~ł 
tem l Wiln a. Mecz zakończył stę wynikiem im. Zawiszy Clarnego w czasie 2.03 przed MUZEUM PRZYJlODNI ... ZE <Park .,1cok1e~1· i ,_ .. .'. ·'r" 
. · 0 8 ·8 W w d e muszei' Rotho\" ctrużvn:i im. Trlzi \cowskie1:m 2.07 oraz druży- <"za) otwarte w dni powszednie ()d p;. 10-3, w nie., . _P . . Irena W~odarczyk. - Zap,„y do J~•l : c.t. ~ 
i emis wym . . a z. ~ ną i.in t .u1k;isir1skieg;o 2.49. . l dziele i święta od g. 10-2. . zens~1ch obozo:v pracy w i:o1'u 1J17-:i::~. 
pokonał na punkty Lendzma. s~tafcte 3x50 zawodnicy orl lat 15 '\tvl e!ll MUZEUM ETNOGltA.FICZNK P'r···'··· ·ka 1fl4 I p:zyimowane nie. bGc.1~, a na . abo~ WY.::l.0:,0, .1: . 

Odbył się w Łodzi w sali Geyera mecz zmiennym wvj!rał;i drużyna im . Poi:i?tow- 1 rzynnr ro<lzi~nnie od 1. 10-3. . , me te knnd:·dat•k1, kto re złozy ly i pod;i11a 1 zo-
Ł ód :i, PIOTRKOWSKA 68 bokserski między drużynami Geyera i w.ar- skicgo w czasie 2,02. przed zdyskwa1'f1kowa ! WYSTAWA zw. ZAW. POLSKICH ARlY.STOW stały zak:-va·tfikow~n~ w roku ub .egt~m. . 

k. Ok · M k , ł · nvmi drużynami im. Idzikowskiego i Zawlszy PLASTYKÓW W LODZI w lokalu IPS-u, Park Podam.a o przyicc1a oraz zgłoszenia osobiste 
telefon 170•70. sza w~ 1ego !c~a: ecz :a on czy si ę Cz;:irne~o . · j' Sienkiewicza. · kandydatek . do że~skich hufców. prac?' . pr~yi-

łl. ~wyc:ęstwe.m ni esc1an.v łódzki ch w stosu n Sztafetę 3x:30 stvlem zmiennytn dla dru- SALON SZTUK PI~KNVCJ.1 re& ROJ.A F.NDE- mule Wy.dzia ł. Woiskowy Zarządu M1e1skiego 
·------------·-" ku 9· ...... „. o..d. lat 14 .do 16 .wygrała drużY!l<.! Zawl-· .C.O, Nawrot 8. tel. m (ĄL ~q!~~m,zk1 1f 



Str. 6 ~.!:'.CHO" 

Tylko kobiety o zaokrąglonych kształtach! BA~Wlf Jl~ftlf ,JlJ~(lftYM n~ńUM" 
c Z u JĄ SIĘ Do B ZE 1 "1!~~~~ b~~!~~~Nis~~~:!,~~~!~~:,:: 
~ d h t J t h I necz~y stanowi syntezę całego szeregu zarazem stan zapalny skóry, mający zna
~ w mo nyc o a e ac p:om1eni barwnych, P?czynając .od promie czenie lecznicze. 

n1a czerwonego, a ~oncząc ~a :1?1-otowym. Technika naświetlania promieniami 
Twórcy mody nie wysilili się zbytnio bojczyki nie można od razu pokryć war- idz;e w parze pielęgnacja dekoltu, to zna- Wsz:Jako po~a ~idocznymi roz~ok?Ior?· ultrafioletowymi wymaga dużego doświad 

nad wymyśleniem nowych toalet na obec- stwą tluszczu, nadającego dekoltowi este- czy szyi i ramion. Służy do tego odpo- ~ymi pro~1~niam.1 w skła? promieni~ b~a cze.nia. Skóra oddziaływa na tę samą daw 
ny sezon karnawałowy, lecz po prostu zaj- tycznego wygładzenia, toteż lepiej b&ózie wiednia gimnastyka, natryski zir:::2 i <""J - ego ~c 0

. zą h 1estzczeD I~ne h P:0~~enie kę promieni rozmaicie, indywidualnie. Stan 
rzeli do starego żurnalu mód z epoki lat uzupełnić suknie gustownym bolerkietn, z rące, oraz wcieranie t!uszcz~w odży"'w-1 prz~z 0 0 ~Ie~c wy. ne. 0 . Y~ niewi ocz zapalny skóry, jaki wywołać zamj.erzamy, 
90-ych, a nawet 'dawniejszych, nakazując I kontraS'tującego koloru i materiału albo, czych, w postaci tłustego kremu lub oli-1' nyc ~ro~ie~~ r~lezą P;?mienie ~ltac~e'.- nie powinien przekraczać pewnych granic. 
wskrzeszenie tych starych pięknych faso- pelerynką z gazy lub tiulu, co nie tylko wy jadalnej. Rzecz słuszna, iż jest z tym ~~ne b~.:1 ra ~o e owe. iier~vsze .. u~osc~ą Czas trwania naświetlania, odległość lam
nó~. W zg~dzie, z tym nakazem uległy nie zmieni charakteru sukni, ale posłuży sporo zacho·du, trochę wydatków, lecz za a 1 : 1 one ok czterwony~ r-O~WIJ~Ją sb~· py od skóry muszą być ściśle regulowane. 
zn11anie również fryzury, spiętrzone z wy- jako efekt zdobniczy całości. cenę tego wszystkiego zyskuje się dobre ~un °;0 ryso ą empera ~rę,. rugi.e, z. I Lampa kwarcowa jako t eż inne lampy, pro 
myślnych loków, spięte klamerkami skrzą Poza tym panie, którym karnawał obie samopoczucie, nie mówiąc już -0 zachwv- z~ne . 0 to~et?V:Ych, ~ywi~raią .działan ~e dukujące pr.omienie ultrafioletowe, nie są 
cym i się masą sztucznych kamieni. Wyglą cuje dużo zabaw przy sztucznym świ.e tlc, tach wyrażanych miłymi dla ucha kobiety c. em.icz1~e. f ~Jl~Iemy .si.ę .wJ ączrne ~romie bynajmniej dla zdrowia obojętne, i w rę-
da to wszystko bardzo efektownie, lecz powinny pamiętać, że z pielęg.nacją twarzy komplementami. 'kmami tu ra 10 e owymi 1 ic znaczeniem w kach niepowołanych łatwo wyrządzić mo-

l d · k · · · bi'· d osme yce wyg ą u p1ę nej pani me z 1za o proto- ooo · gą szkody, nieraz bardzo poważne. Tylko 
typu, od którego zapożyczyła krój sutej Promienie ultrafioletor·e sztucznie o- k karz decydować może o wskazaniach do 
sukni o obcisłym staniku ukazującym obna trzymujemy, przepuszczając prąd elektrycz 5tosowania promieni ultrafioletowych jako 
żone zupełnie ramiona. Można bowiem z C - - - b ny przez opary rtęci. Na tej zasadzie opar te± o ich dawkowaniu. 
gotow?ścią ~aśiadować. strój i .uczesani~, Or a Z Wł ęce) OS O ty jest szereg 1amp wysyłających promie- w kosmetyce promieniami uitratioleto-

1ecz nie mozna w równie krótkim czasie stara sie I abu 1uatelst•uo 1•errkan· Skl-e ~!: .. u:~~~~1e~~:;~J~ka t~t;.- „sztuczne słoń- wy.ni leczymy różne sprawy, . w p:erw-
zrnienić figury. _ • ft W ID szym rzędzie, tzw. trą'dziki, ponadto od-

. . . Na czym polega działanie lecznicze . k · k 
.Muszą bowiem piękne panie pamięta~ Liczba cudzoziemców otrzymujących 

o tym, iż damy owych czasów słynęły z obywatelstwo amerykański.e stale wzrasta. 
pełnych kształtów. Utrzymanie stanika bez Sądząc z danych dotychczasowych rok 
ramiączek nie przedstawiało dla ówczesnej bieżący zaznaczy się jeszcze większym 
elegantki żadnego kłopoiu, zadani•em bo- przyrostem liczby nowych .obywateli z na-

obywatelstwa.. . w. te1 hcz?te okoł~ , promieni ultrafioletowych? mroz111y, nie ·tóre naczyma i jako też zabLt 
2.50?.000. m!l jUz pierwsze pap1erY.. Ustah ~ Z jednej strony, wywierają one w.pływ rzenia w poroście włosów. 

wiem stanika było obciśftięcie zbyt obfite- turalizacji. • 
go biustu. Dzisiejsze wysportowane nie- Glównymi przyczynami tego wzrostu 
wiasty nie odznaczają się łabędzimi szyja- są - wzrastająca stale tendencja ograni
mi, ani też toczonymi ramionami, olśnie- ' czenia pomocy udzielanej przez federaLne 
wającymi białością. i stanowe agentury do osób nie mających 

ło się mepisane prawo - dodaje wa- dobroczynny na cały organizm, pobudza- Poza wspomnianym zakresem leczni
szyngtoński korespondent U. P. - we- 1 jąc sity wewnętrzne do intensywnego zw1l czym promie,nie ultrafioletowe posiadają je 
dług, którego pierwśzeństwo do zajęć za- · czania choroby. Odnosi się to przedie wszy 1 szcze jedno znaczenie kosmetyczne, wywo 
robkowych na robotach publicznych mają stkim 'do chorób, wynikających z braku tują mianowicie sztuczną opaleniznę. Nale
weterani wojny światowej, po nich oby- witamin w pożywieniu, tzw. awitaminoz, ży , rzecz prosta, dbać o to, by „opalać" 
watele z urodzenia a po tych ostatnich jak krzywica itp. Z drugiej strony działają skórę jednostajnie, unikając zarówno ja-
obywatele z naturalizacji. lokalnie, padając bezpośrednio na skórę. I snych jak i ciemnych plam. 

Toteż panie chcąc godzić nowoczesną obywat~l~twa .. am~~yka~skiego. ni.epewne 
szczupłość figury z toaletą stworzoną dla :varunk1 I m~zl1wosc wo1ny '!' m~ych kra- p ODSŁUCHANE 
ełnych kształtów, uczynią dobrze, jeśli 1ach, r~du~qa ~płat naturahzacyinych, a 

---ooo---

ieco zmodyfikują ten staroświecki strój, wres~cie rne.chęc okazywana obcym. P!'ZY : NA BALU. 
admiernie szczupłe ramiona można pogru przyjmowaniu do praty w przeds1ęb10r- : . . . . Powódź Anglii 
ić od owiedni crimnast ką tak iżb na-1 stwach prywatnych. I Pain1 L_a_la prz.etanczyła k1I1kalkrot111e . ze 

P . ą b . Y ' Y I . . swym dosc m1lkhw)łl11 partnerem w koncu 
raty ładnej okrągłej formy. Sterczące, Dotąd i est w Stanach Zjednoczonych I . dl' . · · t ' t • 

„skrzydełka" łopatek, oraz wychudzone o-' 4.000.000 imigrantów nie posiadających ~;~~: 1 1 rozmawia•ią parząc na anczą-

DLA TURISU• 
- Podobno, gdy się duż·o tańczy, to 

nogi robią się wielkie - mówi panna Lala. 
Yhm„. - mruczy kawaler. 
- Jak się wiele pływa, t-0 podobno 

plecy się bardzo rozszerzają ... 
-Yhm„. 

Następuje dłuższa! chwi.Ja milczenia, po 
czym kawaler: 

- A paini to pewnie wiele jeździ 
konno? 

ZA MAŁO. 

- Dlaczego oskarżony fabrykował fał
szywe pieniądze? 

- Za •mało było prąwdziwych, panie 
sędzio". 

NIC NIE POMAGA. 

Pewną matkę zapytywano, dlaczego jej 
dzieci są zawsze twkie smutne i zapłakane? 

- Nie wiem - odpowiadała - biję 
je co chwilę za to i gniewam się na nie, a 
one mimo to nie chcą być wesołe. 

. 

KOBIECA LOGIKA'. 
Długotrwałe opady i odwilż spowodowały wysiąpienie z brzegów Tamizy i zalanie 

całych dzielnic nadbrzeżnych. Na zdjęciu: Ulica w Maidenhead pod wodą. ' 

Marsylii wysłano do Tunisu dla tamtejszych fortyfikacyj cały okręt amunicji. Na 
zdj~ciłł widzimy moment załadowania skrzyń z amunicją na statelt „ Tiberia". 

- Nie, nie, moja droga. W żaden spo
sób nie motię ci teraz dać pieniędzy na te 
suknię, gdyż przede wszystkim muszę za
spokoić swoich wierzycieli. 

- A więc dla ciebie wierzyciele są mil-1 
si, niż ja!? 

I 

FLOTA WOJENNA NIE TYLKO BRONI WYBRlE
żA, CZY MARYNARKI HANDLOWEJ LUB TYLKO 
PORTóW, ALE NARóWNI Z WOJSKIEM LĄDm"YM 
BRONI CAŁEGO KRAJU. 

GUY de T~RAMOND 

, 

SZCZĘSCIE 
PllNNY 

CELINY 

--- 81 

Widok był zaiste rozcwlający. 
- Jakie piękne dziecko! wyrzekł Włodzimie ,-;. 

z zachwytem, gdyż nie z·nalazł ba.rdziej orY'ginalnegu 
wstęp1u do rozmowy. 

Młoda Cyganka drgnęła. Spojrzała na przechodnia 
z błyskiem przerażenia w oczach. Tak mu się przy111a!
mn-iej wydawało„. 

- Widać, że leśne powi·etrze s~uży maleństwu - do
dał po chwili, nie zwracając uwagi na wyraźnie niech ęt'!e 

mii!cz-en ie dzi.ewczyny i jej ojca. 

Dalsze milczenie było jedyną odpowiedzią. 

Włodzimierz zapytał znowu j.ak najbardziej miękk;.r: 

zachęcającym tonem: 

- Al1e to chyba nie jest wa1s~e dzieck·o? Pani jest Je
szcze za młoda!.. 

Sta<ry Cygan odezwał się teraz i to zna•cznie p1rzyje
mńiejszym głosem, niż możn.a się było spodziewać teg.1 
w podobnych okolicznościach: 

- A czy ten mały podobny d-0 Cygana? Niech pan 
mu się bliż·ej przyjrzy ! 

- Po prostu rozkoszny! - odpa•rł dyplomatycznie 
Włodzimierz, który nie był widocznie wyt-rawnym znaw
cą ras. 

Przyjrzał się }ectnak dokładniej małemu. Był to śl!

czny blo·nd.asek rzeczywiście niewiele podobny do dziec
ka CY'gańskieg·o! P·olicjant zirozumiał, że nie powinien już 
zadawać pytań, j eśli nie chce wz:budzać podej rzeń, zad0-
wolił się więc pochwaleniem zdrowej cery ślkznego nie
mowlęcia. 

- Opiekujemy się nim, jak tylko potrafimy n.ajlepkj 

- rze:kła młoda Cyganka mi~ym, lecz z lekka ochrypłym 
głosem. 

- Gdzież ona się nauczyła takiej higieny? - pomy
ślał Włodzimierz, spo·glądają·c na Cyg.ankę, która zabrała 

się teraz do kąpania dziecka w wanience z ciepłą wo·dą. 

MydlilQ., myła, wycierała i pudrowała dziecko z taką 
wprawą, że pomocni1k i „prawa ręka" inspektora Makow
skiego zaczął węszyć ja•ką·ś tajemnicę. 

- Ona z pewnością, nie spędziła całego życia w wc
zie z tym na pół dzi•kim Cyganem! - pomyślał. - Ktoś 

ni·ewą·tpliwie musiał ją szkolić w higienicznym 01bchodze
niu się z niemowlętami. 

Młody policjant był zbyt mało sentyimental.ny, ahy 
móc dł1ugo przypatrywać się wzmszającemu widowisku. 
Po·rozmawiał jeszcze chwi·lę ze starym Cyganem o rze
czach potocznych i zabi·erał się właśnie do odej·ściia, gdy 
nagle ugryzł się silnie w wargę, aby nie krzyknąć. 

Młoda Cygan•ka położyła rękę na brzegu wanienki. 
Ciemna dłoń był.a okaleczona! Brak było jednego paka .. 
Zawirowafo w głow i·e Wł<ldzimierzowi; brutalnie narzu
ciło mu się nagle wszystko, co dotyichczas było jesz:c 1:e 
zamglone: kobieta z odciętym palcem z Ban.ku Pols'ku
Australijskiego„. ceki·n, podobny do tego, który Grz"=
gorz Lema11ski wręczył i1nspe'ktorowi Makowskiemu„. 
podejrzany lekarz, u któirego ongiś pracowała Cyganika.„ 
dziwne wyszkoleni•e hiigi·enk:zine tej dziewcz)"ny z wozu 
cygański eg·o„. 

Wszystko zgadzało si•ę do~konale. 
Miał więc przed sobą bbietę, ktMej porntkiwał bez

skutecznie od tyilu tygodni! Ni·e mogło być wątpliwoś.::i. 

edaktorzy: 11a'czelny ~ działu poli1ycznego - Franciszek Probst; działu krajow'!go i lokalnego - Roman Fu1ma1iski; c!zialu 
_ rtQwego -. Klaugiusz. LitY..ń§ki;_ kroni~i lokalnej - Feliks B!!bol;, za ogl ,~zenia i artrkuly (eklanrnwe Qdf. l· P-awl1kówn~ 

Nie luhił jednak ś1l edztwa powi•erzchownego„ : .... :eż zary
zykował pyta-nie: 

- Pa1nienka się skaleczyła? 

Pytanie to· nie wyprowadziło bynajmniej dziewczyny 
z równowagi. Odpowi-edziala zupełni e nom1alnyrn to-
nem, jaikby grzeczni.ej nawet, niż poprzednio : 

- Ta·k, to Brunetka - nasza niedźwiedzica - ugry
zła mnie w rękę. Ni·edawno, w Andrzejowie„. 

Mówiła zupełnie naturalnie, ale mniej natura:Jne był1J 
to, że samo1rzutnie podawała tyle szczegółów, podczas 
gdy dotąd wyd.awała się małomówna. Poza tym była i·~
szcze sprawa cekina ... I jej dziwne zachowa·nie si ę .. . Ale 
Włodzimierz nie mógł sobie jeszcze wielu rzeczy wytbi
mc!czy1ć. Przecież kasa banku była pusta, gdy odbyło się 

wła:ma1nie! Czyżby więc Langm.an i jego wspólnicy dzia
łali na rzecz dy1rektora Rad:l icza? ! Czy też po prostu mieli 
ni·eslychanego pecha? 

- Ha! - zakonkludował w myś,Ji Włodzimi,erz -
niech się Makowski martwi i sam rozwieje ten galimatias! 

Nie mówił już nic o skaleczeniu. Teraz b"ardziej jesL
cze niż dotąd, zal1eżało mu na dyskrecji. Nie chciał bu
dzić podej1rzeń. Prowadził konwersację jeszcze przez 
pi·ęć mi.nut, mówiąc o rzeczach oderwanych, aby zatrzi:C, 
w p.am ięci rozmówców zbyt konkretne pytani1e, jakie za
dał poprzed·n io. Stary Cygan powiedział mu, że wieczo
rem będzie w Teofilowie. Jego córka zademonstmje tam 
taniec niedźwiedzia. Wszystko szło więc pomyślnie. 
Zwierzyna nie ucieknie! 

Pomocnik Małkowskiego pożegnał się po raz ostatni 
uśmiechnął się do dziecka i oddali! się powolnym kr0-
kiem miłośnika przyirody, podziwiającego pię'kno lasu. 
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